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Kraków 4 lutego.
Rzeczpospolita francuska uchwaloną została 

w Zgromadzeniu narodowem 30go z. m. wię
kszością jednego głosu. Ktokolwiek śledzi ba
cznie zawiłą gmatwaninę wniosków i popra
wek, subtelnych różnic w definicyach i termi
nologii licznych projektów, o k tó re od roku 
przeszło toczy się spór w izbie wersalskiej, 
nie bez zadziwienia przeczyta powyższą nowi
nę. Jakto? rzeczpospolita, której ogłoszenie 
większość Zgromadzenia tak uporczywie od
pychała, na którą sam marszałek Mac-Mahon 
nie zdawał się zgadzać, przechylając się bu 
prawicy anti-republikańskiej, ta  rzeczpospolita, 
której nazwę zręcznie wymijano i zaledwie 
przypuszczano jako dodatek do tytułu prezy 
denta, która mimo tego nie przestała być 
hasłem lewicy, a została uchwaloną w chwili, 
kiedy najmniej zdawała się być przypuszczał 
ną. A jednak jest to już faktem spełnionym, 
że kwestya formy rządu rozstrzygniętą zosta
ła  na korzyść republiki. Niespodzianka i przy
padek: oto ostatnie słowo, ostatnie, żebyśmy 
tak powiedzieli, źródło władzy i ustawodawstwa 
w dezorganizowanym parlamentaryzmie. To 
też dziwić się nie można, że ta  niespodzianka 
zaskoczyła monarchiczne stronnictwa francu
skie, że przypadek jednego głosu przeważył 
szalę od czterech lat chwiejącą się między 
monarchią a republiką. Lecz zobaczmy, jak 
się to stało. Gdy dawniej bowiem ogłaszano 
rzeczpospolitę we Francyi, drżała Europa od 
zapału lub przerażenia, waliły się trony, a sztan
dar wolności i rewolucyi powiewał nad świa
tem. Teraz zmieniły się czasy, i rzeczpospolita 
wchodzi tylnemi drzwiami bez grzmotu dział 
i walki na barykadach, wprowadzona prostą 
poprawką do ustawy, poparta spiskiem stron
nictw i uchwalona jednym głosem większości. 
Proceder ten nie dotyczył wprawdzie ogłosze
nia rzeczypospolitej, ale co ważniejsza, roz
strzygał zasadę.

Było do przewidzenia, że uchwała Zgroma
dzenia narodowego względem przyjęcia za pod
stawę rozpraw wniosku Ventavona, czyli spra
wozdanie większości przeszłorocznej komisyi 
trzydziestu, nie miała prowadzić do uchwale
nia w tej formie siedmiolecia, lecz otwierała 
tylko wrota widokom i sporom stronnictw, z 
których każde pragnęło naciągnąć wnioski 
Ventavona do swoich zamiarów i celów.

Zdawało się jednak, że skoro izba nie przy
jęła za podstawę obrad wniosku mniejszości 
komisyi Kazimierza Perier, który wyraźnie o- 
głaszał rzeczpospolitę t z siedmioletnią prezy
denturą, szala ważyła się na stronę przeci
wną republikanizmowi. Rozprawy nad pier- 
wszemi paragrafami wniosku Ventavona to sa
mo stwierdzały przypuszczenie. Tymczasem już 
po odrzuceniu pierwszego paragrafu, jedynie 
ze względu, aby raz jeszcze przekreślić słowo 
„rzeczpospolita* i zostawić tylko jej prezy
denturę, występuje niespodzianie p. Wallon z 
poprawką tej osnowy: „Prezydenta rzeczypo- 
spohtej wybiera większością głosów senat i 
izba poselska połączone w Zgromadzeniu na
rodowem. Wybór ma moć na siedm lat. Po 
ich upływie może być wybranym na nowo“. 
Izba po krótkiej dyskusyi i słabej opozycyi

Gięśó Uteraoko - artystyoina.

Pogadanki z Paryża. 
ii.

(Poi'Wątek i peregrynacje francuskiej opery. — Uroczystość 
otwarcia Nowej Opery i jej polityczno-narodowa do
niosłość właściwą przyczyną ministerjalnej kryzys. — 
Programy uroczystości i manewr wyborczy bonapar- 
tystów. — Niema niepodobieństw. — pp. Dumas, Of
fenbach, Courbet, Rouher i Flammarion; — ciężkość 
gwiazdy. — Zgroza radykałów i niezręczność ministra 
eświaty. _  c Zy uroczystość 5 stycznia była otwarciem 
Narodowej czy Międzynarodowej Akademii muzyki?— 
W y k a  zarządu opozycyi kosmopolityzm.sztuki wyni- 
P enJ materyjdnego postgpu cywilizacji. -  Podmorski 

anglo -francuski. -  karnawał Paryzki. -  Smierc 
°narda Ordyńca).

dwóch mówców z prawicy, poprawkę tę przyj
muje większością jednego głosu.

Któż zaprzeczy, że poprawka powyższa lu
bo nie ogłasza rzeczypospolitej, co zresztą 
zbyteczna, bo ta  de facto  istnieje, utrw alają. 
Jest też charakterystyczne®, że podobnie 
jak bywało, jedynem dążeniem każdego z mo - 
narchicznych rządów we Francyi, aby zape
wnić następstwo i spuściznę dynastyczną, po
dobnie zasada następstwa prezydentury roz
strzygnęła w tym wypadku kwestyę rzeczypo
spolitej. I  rzecz to prosta, następstwo w tej 
lub innej formie rządu ratuje od tymczasowo
ści i prowizoryum. Rzeczpospolita potrzebuje 
ciągłości, jak monarchia dynastyi. Rzecz inna, 
czy wotum jednego głosu większości, stojące 
w sprzeczności z poprawkami w wilię przyję- 
temi, i z temi k óre jutro mogą nastąpić, mo
że podawać rękojmię przyjęcia się i utrwale
nia rzeczypospolitej. Niespodzianka i przypa
dek otwierają czasem wyjście z trudnego po
łożenia, ale rzadko zdołają dać silną podstawę.

I0RE8P0NDENCYA „CZASU1*.

L w ó w  2 lutego.

(JE.) Według otrzymanych tu wiadomości koło 
polskie w Wiedniu miało uchwalić pod względem 
projektu ustawy o rybołówstwie, że przepisy tej 
ustawy, o ile się tyczą prawa cywilnego, należą do 
ustawodawstwa państwowego, o ile zaś wchodzą w 
zakres kultury krajowej, pozostawione być maję. 
sejmowi. Jeżii ta wiadomość potwierdzi się, koło 
polskie podzielałoby zupełnio zdanie p. ministra, 
wyrażone w motywach załączonych do projektu. 
Rozchodziłoby się tylko o rozwiązanie pytan ia, k tó 
re  przepisy tyczą się  p raw a cywilnego a  k tó re  k u l
tu ry  krajow ej. Z daniem  naazem  przeprow adzenie 
podziału takiego jest niem ożebnem , a  jak z jednej 
strony Ruda państwa niemoże uchwalić pr epiró. 
cywilnych nietykając kwestyi kultury krajowej, tak 
z drugiej niepojętem jest, dla ozego Sejm, mając 
prawo uchwalania tych ostatnich przepisów, mu
siałby się stosować do uchwalonych przez Radę 
państwa przepisów cywilnych. Według wszelkich 
reguł interpretacyi, trzeba uznać koniecznie, iż na
wet przepisy cywilne, tyczące się kultury krajowej 
należą do zakresu sejmu, gdyż rozdzielić te dwa 
zakresy bez ujmy zakresu sejmu niepodobna; gdy 
przeciwnie łącząc je w zakresie sejmu, w niceem 
nicuwłacza się prawom reprezentaoyi państwa. Zda
nie to staraliśmy się uzasadnić obszerniej w jednej 
z poprzednich korespondencyj *); tu tylko wyraża
my obawę, ża uchwała ta koła wydaje nam się 
abdykaoyą z praw sejmowi zagwarantowanych, co 
jako precedens parlamentarny niebezpieczne może 
mieć następstwa.

Dnia 31 z. m. odbyło się walne Zgromadzenie 
Towarzystwa prawniczego pod przewodnictwem za- 
stęocy prezesa Dr Peplowskiego, radcy wyższego 
sądu, na którem obecnym był pomiędzy innymi 
także prezes sądu krajowego Dr Tarnawski. Ze 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, że mimo dość 
znaoznej liczby ozłonków szczupła tylko garstka 
bierze udział w pracach Towarzystwa, a te pole
gają głównie na wspóloem rozbieraniu nowych pro
jektów ustawodawczych. Rozbiory takie są miano
wicie dla młodszych prawników nader pouczające, 
n żyezyćby wypadało, aby większy budziły udział. 
Towarzystwo posiada niewielki lecz dobrany księgo
zbiór, który dla braku zasobów pieniężnych zwię
ksza oię dość nieznacznie najwięcej czasopismami, 
których Wydział prenumeruje kilkanaście.

Zastępca prezesa w zagajeniu poświęcił kilka

*) Ob. Czat z ostatniego grudnia r. z.

słów pamięci zmarłego w lecie prezesa Dr Serma- 
ka; wybrano nowy Wydział a prezesem p. Dra Lu
dwika Pepłowskiego dotychczasowego zastępcę.

P a r y ż  31 stycznia.

(B .)  Ich lachę iiber alles Mentohenw erk, weil 
ich nicht weinendarf! Pusty śmiech porywa wobec 
tych wykrzykników tryumfu z jednej a zgrozy z 
drugiej strony, jakiemi przyjęto wieść, że większo
ścią j e d n e g o  głosu siedmioleciu przyznano cha
rakter rządów republikańskich! Onegdaj więkBZOśoią 
23 głosów odrzuoono poprawkę Laboulaya, awczo 
raj większością Igo głosu przyjęto poprawkę Wal 
łona, w niozem prócz formy od poprzedniego się 
niewyróżniającą. Dla czego! Zkąd ten zwrot? Któ
ryż z dziejopisów przyszłości tą niespodziankę par
lamentarną trafnie wytłómaczyć potrafi?

A z czegóż tu tryumfować? Większość jednego 
głosu, w którój skład wchodzą tacy niepoprawni 
jak p. Louis Blanc, czyż można uważać za więk
szość konstytucyjną? Od prostego przeziębienia się, 
od prozaicznego kataru 2ch członków tój większo
ści zależy przechylenie się parlamentarnej szali na 
przeciwną stronę. Jutro dać nam może do innego 
artykułn poprawkę, która w niwecz obróci poprew 
kę Wallon ! Zresztą chwil-; w której prawo kon
stytucyjne pójdzie pod głosowanie en bloc, jeszcze 
w nieznanej spoczywa przyszłości, a w tej chwili 
kto zaręczy po jakiej stronie znajdzie się większość 
jednego głosu? W jednym tylko razie wczorajsze 
głosowanie możnaby uważać za stanowcze w tym 
mianowicie, gdyby marszałek z& stanowcze je u- 
znawszy, poważył się natychmiast z pierwszej jaka 
dotąd się znalazła konstytuoyjnój większości wy
kroić micisteryum i całą powagą swego uczciwego 
imienia podeprzeć ten sztandar siedmioletniej re
publiki. Wówczas wczorajsza większość w jednej 
chwili silniój by wzrosła poparta co najmniej kil
kunastu głosami tych ̂  co trawią żywot polityczny 
na oglądauiu się z którój strony wiatr wieje. Ale 
marszałek tego nie zrobi, za to, zdaje się, że po
ręczyć można.

Więc pocóż te wykrzyki oburzania i zgrozy? Je
żeli w r. 1873 nie wahano się oświadczyć publicznie, 
że choćby większością jednego głosu postaw iona 
monarchia utrzyma się we Francyi, to dla czegóż 
oburzać się na republikę, że tą właśnie większo
ścią stanęła na nogi? Choćby nawet większość ta 
do jutra podniosła się i wzmocniła, czyż już wszy
stko stracone? Jeden z dzienników zauważał słu
sznie:..'... „należy odpowiedzieć potrzebom obwili i 
postawić rząd, można go postawić tylko przez mar
szałka, przez naród lub przez Izbę, innych drzwi do 
wyjścia niema. Marszałek stoi wytrwale przy legal 
ności i ograniczy się na ścisłem i lojalnem wyko 
naniu postanowień Izby, plebiscyt dać może tylko 
cesarstwo monarchia, przeto może stanąć jedynie 
tylko przez Izbę....* Z innój strony dojrzano, że w 
liczbie 359 głosów, które odrzuciły propozycyę La
boulaya, znajduje się 30 głosów bonapartystów, 
którzy monarchii niedopuszczą; więc monarchiści, 
de facto nie mają w Izbie nawet względnój więk
szości, bo mają tylko 329 głosow podczas gdy re
publika miała ich onegdaj 336 a wczoraj 352, mo
narchię przeto Izba stanowczo zaprowadzić nie jest 
zdolną. Czyż przez niechęć dla republiki godzi się 
porzucić Francyę na los szczęścia, a raczój nie
szczęścia, i zagrzebać ją  stanowczo w anarchii któ
rój nieuniknionem rozwiązaniem konweneya albo 
cesarstwo? Figaro zapewnia, *e na wczorajszem 
posiedzeniu ks. de Joinville powstrzymał się od 
głosowania. Zdaje mi się, że to pomyłka. Sprawo
zdanie z Izby nie wzmiankuje 0 ż*dnem powstrzy 
maniu się od głosowania, kilku chorych przynie
siono w krzesłach do Izby, wszystkie siły
w walce wzięły udział; a ks. de Joinville znajdu
je się w liczbie głosujących za poprawką Wallona. 
Jeżeli to ten właśnie głos k8ięcla de Joinville prze
chylił szalę parlamentarną na korzyść republiki, 
to powinszować mu tego dowodu patryotycznej 
abnegacyi!

Zdaje się, że Monde stanowczo przyjął na sie
bie rolę stróża i ostrzega publiczność 0 moskiew

skich kłamstwach. Podane wczoraj doniesienie o 
p o w r o c i e  45 parafij greko-unickich na łono pra
wosławia objaśnia dziś artykułem, któremu nic za
rzucić nie można. Cały przebieg tój sprawy opisa
ny jest z tak polską szczerością, że po nim nikt 
chyba nie da się moskiewskim kłamstwom otu
manić. _________

L o n d y n  28 stycznia.

Rozpowiadają tutaj, że Rosya w sprawie czarno
górskiej biorąo z jednej strony głośny udział w 
usiłowaniach innych mocarstw, aby nie dopuścić 
kroków nieprzyjacielskich, ośmielała z drugiej 
strony postępowaniem swojem pretensye tego ma
łego kraiku. Nie wiem, jak dalece wieści te są 
uzasadnione, ale z różnych źródeł mnie dochodzi 
że rząd berliński nie jest zadowolony z zachowa
nia się Rosyi w tej sprawie.

Jakkolwiek Foreign Office kazał zaprzeczyć wia
domości o odwołaniu p. Lajarda, posła angielskie
go w Hiszpanii, niemniej prawdą jest, że postępo
wanie tego dyplomaty sprawiło tu wielkie nieukon- 
tentowanie. Niedawno Morning Pott ogłosił ko- 
respondencyę z Hiszpanii, w której opowiada, że 
p. Layard nie krył się ze swoją antipatyą do no
wego króla, i że w dzień wysłania tej korespon
dencji nie tylko że nie był jeszcze u króla, ale 
nawet nie zspisał się w pałacu; nareszcie, że w 
dniu, gdy ilum inowano Madryt na cześć Alfonsa XII, 
naprzód odmówił był oświetlić ambasadę angielską, 
a uczynił to w końcu jedynie znaglony naciskiem 
kolegów.

Żartowano sobie tutaj z pretensyi jeceralnego 
konsula niemieckiego w Belgradzie. Dzienniki nie
mieckie utrzymywały, że to konsul francuski rościł 
sobie pierwszeństwo w uroczystościach urzędowych, 
i tym sposobem urażał draźliwość reprezentanta 
Niemiec. Prawdą tymczasem jest, że to konsul 
włoski rewindykował dla siebie pierwszeństwo. 
Cała ta sprawa przypomina pretensye na dworze 
angielskim przez ambasadorów tureckiego i nie 
mieckiego, którzy mając córki, żądali, aby t* 
szły przed żonami prostych ministrów. W owym 
czasie now a t s  p re ten sy a  zabaw iła b a rdzo  sfery 
dw orskie.

W C ity  daje się czuć pewien kłopot, a to z te 
go powodu, że według regulaminu, ordery dane 
przez rząd francuski lordowi majorowi i szeryfom 
z ok&zyi ich odwiedzin w Paryżu, nie mogą być 
przyjęte. Sprzeciwiają się temu ustawy i etykieta 
angielska. Prawo udzielania odznaczeń i dekora- 
cyj w Anglii jest wyłącznie regale, które Korona 
zawsze ściśle i zazdrośnie wykonywa, tak, że nie 
wolno Anglikowi nosić oboych dekoracyj. Nie- 
ogiętość tyoh zastrzeżeń daje często powód do 
osobistyoh niechęci, ale opinia powszechna za nimi 
przemawia.

Święto-Jarska gazeta Słowo, starająca Bię być 
zawsze więoej moskiewską niż najbardziej moskie
wskie, upojona szczęściem z tak po jej myśli za 
kończonych na Podlasiu wypadków, w opisie uro 
czystości które miało miejsce z tej racyi, a głó
wnie pod wpływem tego pocieszającego przekona
nia, które wielkiemi literami wydrukowała, „że 
Chełmska dyecezya przepadła dla unii z Rzymem 
na wieki*, zamieściła w N. 7 korespondencyę z 
Chełma, w której między innemi odznacza się pra
wdą i dobrym smakiem przemówienie protojereja 
parafii Bialskiej X. Mikołaja Liwczaka na tej uro
czystości miane.

X. Liwczak w takowem oznajmia, że 200 lat te
mu, na tern samem prawie miejscu gdzie obecnie 
wznosi się nowa cerkiew bialska, stała starożytna 
prawosławna świątynia pod nazwą Narodzenia N. 
Panny. Ale „w skutek wiekowego gwałtu i długo
letniej intrygi, prawosławny ruski X. Radziwiłł 
staje Bię zdrajcą prawosławia i ruskiego ludu, bu 
rzy cerkiew bożą, wypędza prawosławne ducho
wieństwo, w m&łem ruskiem m iasteczku buduje 
trzy kościoły, wprowadza łacińskich m nichów, przy
wozi relikwie prześladowcy prawosławia i ruskiego 
ludu Józefat*, z nim i dziesięciu polskich wileńskich

bazylianów, jednem słowem, Radziwiłł odstępca 
wnosi zgniłe wyziewy w same oentrum i serce tu
tejszego czysto ruskiego ludu i wznosi niby wie
czną, trwałą budowę dla zachodniego fanatyzmu, 
latinizacyi i Polski.*

Dalej idą nieuniknione i stotysięcy razy powtarzane 
frazesy moskiewskie o królach polskich, Polakach, 
Polsce i polskich intrygach, z rozczulającą na 
końcu apostrofą, do tej cudownej siły prawosławia, 
które kilku latami skromnej i cichej pracy dwóob 
dziesiątków kapłanów burzy to, co Uczni królowie, 
magnaci i tysiące ludzkich rozumów i rąk o fun
dowało.

O tern wszystkiem nie widzielibyśmy potrzeby 
nawet robić wzmianki, gdyby nie mimowolne zape
wne X. Liwczaka przemilczenie o kilku pułkach 
piechoty z karabinami, o kozakach z nahajkami, 
i o panu gubernatorze Gromece z żandarmami, 
polieyantami i całą adminiitraoyą w pomoc doda
nych, tym dwóm dziesiątkom cichych i skromnych 
apostołów, a które znakomicie musiały im tę pra> 
cę ułatwić.

Ale wynalazek Radziwiłła prawosławnego, prse- 
dewszystkiem zwraca naszą uwagę. Jest to histo
ryczne odkrycie, z którego nawet czysto Moskiew
skie gazety nie chcąo korzystać, nie uznały stoso- 
wnem cośkolwiek o niem wspomnieć; gazecie tyl
ko lwowskiej Slowoo danem było wzbogacić nAS 
tem odkryciem X. Liwczaka na polu history- 
ozoem.

Zwrócić uwagę i na to winniśmy, że wszyscy 
księża greko-uniccy, którzy przyjęli prawosławie, 
dostaU po 1200 rub. sr. dożywotniej pensyi, w na
grodę „tej cichej i skromnej swój pracy*. I  nie 
dziwimy Bię wcale, że Słowo w swoim artykule o- 
twarcie przemawia za rozpoczęciem podobnej pra
cy w Galioyi. _________

Gazeta Lwowska ogłaBza w sprawie uwolnienia 
od podatków budowli nowych, przebudowanyoh i 
dobudowanych następujące obwieszczenie Namiest
nictwa : . . .

Rozporządzeniem krajowej dyrekcyi skarbu, z 
dnia 28 marca 1868 L. 13,617 (Dz. u. kr. z ro
ku 1868 N r 3) ogłoszoną została ustawa z d. 3 
marca 1868, rozciągająca przepisy najwyższego po
stanowienia z dnia 10 lutego 1835 o uwolnieniu 
od podatków nowych budowU, przebudować i do
budować na wszystkie miejsoowości i budynki 
podlegające podatkowi domowo-klasycznemu.

W ustępie 4ym i 5ym tego rozporządzenia po
stanowiono, że ci co mogą rościć sobie prawo do 
czasowego uwolnienia od podatków z tytułu sta
wiania budowli, muszą wnieść podanie o to w 6- 
tygodniowym terminie prekluzyjnym, licząc od cza
su wykończenia budowU i oddania jój do użytku, 
albo też od czasu, kiedy takowa zdatną jest do 
zamieszkania.

Pomimo tego ogłoszenia wpływa do wysoluego 
ministerstwa skarbu wiele próśb o uwzględnienie 
przekroczenia terminu, przy wnoszeniu pod*® o 
czasowe uwolnienie od powyższego podatku. Pe
tenci podają zwykle za powód uchybienia terminu, 
że nie wiedzieli o istnieniu terminu, lub obowiązku 
podawania o uwolnienie od podatku, o którym 
mowa.

Ażeby o ile możności zapobiede niedogodnościom 
ztąd wypływającym, podaje się niniejszem do po
wszechnej wiadomości, że chcąc osiągnąć uwolnie
nie od podatków z powodu stawiania nowego bu
dynku, przestawień lub dostawień, trzeba wnieść 
podanie do dotyczącego o. k. urzędu podatkowego 
najdalej w sześciu tygodniach od ozasu, jak budy
nek stanie Bię odpowiednim do zamieszania i to 
bez względu, czy konsens na zamieszkanie budyn
ku został właścicielowi już doręczony czy nie. 
Właściciel, który nie wniesie podania w powyżizym 
terminie, traci dobrodziejstwo czasowego uwolnie
nia od podatków.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów d. 24 stycznia 1875.

Sąd wyższy krakowski mianował praktykantów
sądowych Dra Eliasza G o l d h a m m e r a  i Włady
sława G u b a r z e w s k i e g o  bezpłatnymi auskultan-

” 11 riŁw. *■*» “  iraucU B K im  ------
p r z e d s t a w ia n o  pierwszą salę opery i'*™**™} 
tegóż p. p  ‘®*u liryoznej tragedy i Pomone p 
W roku naBt^la francuskim wierszem nap j 
niósł tę pierwa?ym’ zastępca Perrina, Lulh P - 
Vaugirard, a *  * salę z ulicy M azarine na 8
Molera, otrzym*,0* P6źniei- korzy8̂ ł %t!ncuskiej komedri sale w V>n "  spodku po ojcu francuskiej
C w t v m PL t al4i« Podr 6żDy“ J,inrr :
dyi, opera francu^ " 1 *ea.trze. fA T 8k'eJr i763 
Pożar zamienił t e a f r *  * ** '
*sdó?p '* *• P°8orzelcom nieumiano odmówićJspolC2u pomocy , gośoianośoi. j fraMuska też
BP«ra znalazła tymczaaowy przytułek w pała™

Tuilleryjskim w sali tak zwanej Machin a wsła
wionej później posiedzeniami konwencyi. W r. 1770 
20 stycznia otworzono nową, odbudowaną salę w 
Palais-Royal, a dzięki artystycznej walce o pier 
wszeństwo między Gluckiem a Picoinim, wzrosła do 
rzeczywistych rozmiarów lirycznego dramatu, opera 
francuska pozostała do r, 1781 w tej sali, powtór
nym zniszczonej pożarem.

Pomieszczona znów tymezssowo w maleńkiej sal
ce przy ulicy Bergere — a dzisiejszej koncertowej 
sali paryskiego konserwatoryum w trzy miesiące 
opera otrzymała z rąk budowniczego Lenoir, u- 
myślaie dla niej w tak krótkim przeciągu czasu 
zbudowany teatr, przy bulwarze i obok bramy Sw. 
Marcina W Bali tej — którą przed czterma laty 
spaliła komuna — opera pozostała tylko do roku 
1794; gdyż 7 sierpnia tego roku, pierwsza z rzędu 
paryska komuna wywłaszczyła dla niej panią de Mon- 
tauaier, z teatru zbudowanego dla niej przy ulicy 
Richelieu; pretekstem do wywłaszczenia było si|- 
siedztwo wielkiej Biblioteki różnemi czasy królew- 
■hą, cesarską lub narodową zwanej, a ztąd podej
rzenie rzuoone na panią de Montausier, iż roz
myślnie wybrała to sąsiedztwo, aby mieć sposobność 
podpalenia tego przybytku wiedzy.

Kiedy 13 lutego r. 1820 zamordowanemu ks. de 
Berry w tym teatrze, arcybiskup Paryża dał osta
tnie namaszczenie — gmach ten, na żądanie arcy
biskupa zburzono, a na jego miejscu znajduje się 
dziś square zWar,y f,jntann(, Louvois. Operę raz je- 
szcze tymczasowo przeniesiono do sali Favsrt, za- 
1*8  r -Przez 0 Pera-Comique, a 16 sierpnia 

zi • ?, ®82czono ją w tymczasowej choć u-
n,'®ł Przy ulicy Lepelletier zbudowanej

Pożar «j  M niejszej sali Louvois.
Potor 28 października r. 1873 p® raz ostatni 

zmusił francuską operę do szukania tymczasowego

przytułku — w sali Ventadour, ale dzięki temu po
żarowi rozpoczęta od lat 12 budowa ósmego cudu 
świata została przyspieszoną, i 5 t. m. po 206 la
tach urzędowego swego istuienia a bezustannego tu
łania się po różnych tymczasowych przytuliskach
i salach — opera francuska otrzymała nareszcie 
godne dla „Narodowej muzycznej Akademii* po
mieszczenie w gmachu, który, jeżeli jakiś pożar go 
nie zniszczy, to na wieki i do późnej starośoi za
chowa nazwisko Nowej Opery; tak samo jak jeden 
z najstarszych paryskich mostów, bo od Henryka IV 
datujący po dziś dzień Nowym Mostem się zowie.

Uroczystość otwarcia Nowej Opery od kilku już 
miesięcy roznamiętniała publiczność i dziennikar
stwo paryskie. Podniesiono ją do godności narodo
wego a tak żywotnego znaczenia, że nawet sprawa 
francuskiej konstytuoyi ustąpić jej musiała pier
wszeństwo. Wszak temu tylko zbiegowi, otwaroia 
w tym samym dniu opery i powrotu ze świąte
cznych wakacyj izby do Wersalu, przypisywano o- 
późnienie o jeden dzień wniesienia do Izby mar
szałkowskiego orędzia i zapisania na porządek dzien
ny projektów konstytucyjnych. Co ważniejsza de
putowani w liczbie około 730 otrzymali tylko 250 
miejsc na uroczystość otwarcia opery;— mówiono 
przeto złośliwie, że pobity nazajutrz gabinet fran
cuski otrzymał porażkę, nie w Bprawie pierwszeń
stwa dla prawa o senacie, ®*e w sprawie opery, a 
został pobity mniej przez niechętnych senatowi ile 
przez tych co poprzedniego wieczora krzeseł w o- 
perze nie mieli. W tem też może leży tajemnica 
oporu Mac-Mahona w przyjęciu złożonych mu dy- 
misyj i wytrwałości z jaką Pobici ministrowie na 
nowe narażają się porażki. Oht\ lo sa

Broszury, tomy całe zapełmćby można, a tomy 
nader interesujące opisem podniesionych najdziwa
czniejszych projektów dla godnego otwarcia tej

Akademii narodowej muzyki, intryg i intryżek, ja
kich te projekta były bądź wynikiem bądź żró 
dłem. Każde polityozne stronnictwo, każda kote- 
rya, każdy dziennik, każdy publicysta, muzyk lub 
niemuzyk poczuwali się do obowiązku wypowiedze
nia o koniecznym charakterze tej uroczystości swo
jego zdania i ofiarowania oryginalnego dla niej 
programu. Powiadają, że p. Rouher, wierny zasa
dzie WBz e c h w ł a d z t wa  l u d u  a opierając się 
na tem, że olbrzymi ten gmach Zbudowany został 
groszem publicznym, i że na budżet państwa skła
dają się nawet dzieci spożywaniem pledów natu
ralnych za które rodzice opłacają' konsumcyjny 
podatek, chciał wymódz na ministrze, de Gumont, 
zaproszenie na dzień otwarcia i  pomieszczenie w 
nowym gmachu, całej z góry trzydziestu - miliono
wej francuskiej ludności. Zapewniają jednakże z in
nej strony, że to był tylko wyborozy manewr przy- 
wódzcy bonapartystów w chwili kiedy w dep. Hau- 
tes Pyrenees ważyły się losy wyboru pana Ca- 
zeaux.

Są ludzie, którzy o niozem nie wątpią. Jeżeli 
p. Aleks. Dumas, o którym powiadają, że cenzura 
akademiczna pragnie poobcinać kilka piór ze skrzy
deł przemowy, przygotowywanej na dzień 11 lute
go, dzień, w którym uroczyście francuski niemo- 
ralny-moralista ma objąć swoje akademickie krze
sło, a raczej spocząć w jego objęoiach; jeżeli po
wiadam p. Dumas nie waba się z napisaniem 
przedmowy do „Naśladowania*; jeżeli z innej stro
ny p. Offenbaob, nie zadowolniony sławą „Pięknej 
Heleny* i „Otfeusza w Piekle* — przygotowuje 
mszę — wyraźnie mówię mszę — sława Verdiego 
spać mu podobno nie daje; mszę, którą w sobotę 
30 stycznia ochotnicy artyści mają odśpiewać w 
kościele Matki Boskiej Loretańskiej przy zaślubi
nach młodszej jego córki; ciekawy jestem dla cze

go p. Courbet nie mis łby wystąpić na przyszłej 
wystawie z Wniebowstąpieniem? — dla czego p. 
Rouber nie zdołałby pomieścić w operze oałej lu
dności Francyi?

Chcieć — tylko chcieć silnie -  le mot impos
sible n'est pas frangait — mawiał Napoleon. Do
wodem, nowe odkrycia na polu astronomji fizycz
nej. Dowiadujemy się właśnie od p Camille Flam
marion, że pewna, drobniutka, okiem lndzkiem nie- 
dostrzeżona gwiazdka z konstelacji Ophinchut waży, 
—nieoznaczooo wagi w kilogramach ale tylko w przy- 
bliżonem porównaniu — waży tr*y razy tyle co słoń
ce, a miljon razy tyle oo ziemia, a oddaloną jett 
od nas o 54 tysiące miljardów mil francuskich. 
Jako dowód przytacza p. Flammarion — dowód 
samej tylko odległośoi, że kula armatnia, która 
potrzebowałaby krótkiego przeciągu ozasa, bo lat 
6ciu nie przechodzącego, aby dotrzeć do słońca, 
musiałaby lecieć z tą samą zawBze szybkośoią przez 
8,400,000 lat aby spocząć na łonie tej drobnej 
gwiazdki, którą zważył p. Flammarion. Czy nie 
zapłaczesz od wstydu starożytny Atlasie!

P. Rouher nie przeprowadził swojego programu, 
ale Bamo podniesienie przez niego tei myśli obu
rza francuskioh radykałów ogryzująoych sobie pal- 
«e z rozpaczy, że się w podobnie ludowym pro
gramie dali ubiedz bonapartystmn. Jeżeli do chwili 
sprawozdania o wyborach w Hautes Pyrenees p. 
de Cumont utrzyma się jeszcze przy ministerstwie 
oświaty, to rząd Mac-Mahona może rachować na 
groźną inte pelacyę w tej sprawie. Radykały za
rzucają słusznie panu da Cumont, że niepodnie- 
sieniem na swoją rękę myśli Rouhera całą ludność 
Francyi rzucił w objęcia cezaryzmu — a zarekwi
rowaniem człej sali opery dlą osobistości wyłąc*- 
nie urzędowych i dyplomatycznych, na ostateczny 
szwank naraził ludowe wpływy siedmiolecia. Cóż
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tam i, tudzież udzielił bezpłatnemu iińskultantowi
?ow* A a l u c h o w i  adj&tum w rocznej kwocie 

5®0 zJr.

W i e d e ń  3 lutego. Z Pesztu szczupłe są dziś 
'wndomoćci o rozprawach budżetowych. * Telegramy 
doneczą dopiero o początku mowy przywódzcy le
wicy Kolomana T i s z y .  Oświadczył on, iż nie za
m yśla wdawać się w rektyminaoye i polemikę, gdyż 
dziś chodzi o środki uregulowania budżetu. Nie jest 
rzeczą słuszną robić odpowiedzialnym sejm sa po
pełnione błędy. Nie zgadza się z przedłożonym bu
dżetem, gdyż ministerstwo teraźniejsze nie daje rę
kojmi, iż  budżet będzie uregulowany? W dalszym 
przebiegu swej mowy poruszył Tisza kwestyę po
lityczną i oświadczył wśród oklasków lewicy, że dziś 

. estya fa n 0̂ j08t piekącą, lecz stronnictwa po 
winny zając tylko stanowisko co do kwestyi we
wnętrznych reform. Następnie rozwijał szczegółowo 
każdą z tych kwestyj.
,  7~ *1* Podstawie artykułu I ustawy z 13 gru
dnia 1873 r. L. 162 D. P. P. i na cele w tej u- 
atawia przewidziane (budowa dróg żelaznych) za- 
^ąg^ął minister skarbu bieżący dług państwowy 
przez emissyę „kwitów skarbowych*1 w kwocie o 
gótaej 25 milionów zł. w banknotach. Kwity ta są 
wystawione d. 1 lutego 1875 i opiewają na okazi
ciela; 20,000 sztuk po 1,000 złr., a 1,000 sztuk 
po 5,000 s ł ;  d. 1 maja 1878 wykupione bjdą te 
kwity przez c. k. kasę długów państwowych we
dług wartości nominalnej, aż do tego czasu zaii 
iiieść będą co roku 5 Vo- W tym celu załąozono do 
każdego kwitu siedm kuponów płatnych 1 maja i 
1 listopada r. 1875, 1876, 1877 i 1 maja 1878.

Kronika miejsoowa i zagranlozna.
4 lutego. Towarzystwo lekarskie kra 

kowskie odbyło wczoraj posiedzenie zwyczajne, na któ- 
rem prof. Dr B y d s l  przedstawił dwoje chorych: męż
czyznę w wieku podeszłym, którego za pomocą operacyi 
wyleczył z zaciemka ( Cataracta) a cierpiał na niego 
od lat przeszło 50, i kobietę z nader rzadką chorobą 
oczu zwaną zaciemkiem czarnym ( Cataracta nigra)  
Prof Dr K o r e z y ń s k i  odczytał pierwszą połowę swe 
rozprawy „O zapaleniu stawów z przeważnem uwzglę
dnieniem gośćca stawowego i ropnie/. “ W końcu przy
jęto na członka czynnego Dr Ludwika L u s t g a r t e n a .

—  Zeszyt 8my Przeglądu Polskiego na luty mieści 
w sobie: „Barbara Radziwiłłówna,*1 przez S. Tomko
wi e  z a; —  „Z wystawy obrazów," przez Stanisława 
T a r n o w s k i e g o ; —  „Wierny do grobu" (z pamiętnika 
Sybilli);—  Z papierów Franciszka Wężyka, przez Hugona 
Z a t h e y a ;  —  Korespondencya z Poznania **; —  Prze
gląd literacki, przez Ludwika P o w i d a j a  i A. S.;— 
Kronika bibliograficzna;—  Teatr, przez 8 - i ; — Przegląd 
polityczny, przez Stanisława Koźmi ana.

—  Na Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Henryka 
G r a b i ń s k i e g o  Widok z okolicy Odrzykonia; Heleny 
W y s ł o b o c k i e j  popiersie dziewczynki, studyum zna  
tury i „Czytająca;" Józefy G e p p e r t ó w n e j  Popiersie 
starca, kopia z Eembrandta; Saturnina SWi erzyń
s k i e g o  Widok zamku krakowskiego.

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń
skiego otrzymał za pośrednictwem hr. Konstantego Przez- 
dzieckiego od p. Bańkowskiej z Warszawy modeliki ka
plic betleemskich, a od Dr Burzyńskiego z Brześcia 
Litewskiego znaczny zbiór znaków wolno - mularskich. 
P. Ludwik Łepkowski darował wiele rysunków staro
żytności.

—  Przed kilkunastu dniami umarł w Tarnowskiem 
u brata swojego Władysław N i e d z i e l s k i ,  profesor tu
tejszego gimnazyum Św. Anny. Jutro odbędzie się za 
duszę jego nabożeństwo żałobne o godz. 9ej rano w ko
ściele Sw. Anny.

—  Wczoraj polieya przytrzymała Annę Nagrobiankę 
z Gaja, służącą w domu pod N. 92 przy ulicy Łobzo
wskiej na Piasku, która zwróciła na siebie uwagę wy
datkami przechodzącemi jej możność. Wykazało się ze 
śledztwa, że Nagrobisnka znalazła pugilares, zgubiony 
przez jedną z osób w tym domu zamieszkałych, a w 
którym znajdowało się 80 złr. w biletach bankowych, 
weksle i papiery wartościowe. Nagiobianka za gotówkę 
sprawiła sobie i siostrze swej Rozalii Pismakowej o- 
diież, a część przehulała; weksle zaś i papiery war
tościowe spaliła.

—  Wczoraj wieczorem przytrzymano w domu pod 
N. 54 przy ulicy Grodzkiej Jana Bazelę, włóczęgę ze 
Zwierzyńca, który ukrywszy się, otworzył trzy spiżarki 
i wykradł z nich wiktuały.

—  Dziś rano o godz. 5-tej, patrol dostrzegł na Kle- 
parzu człowieka niosącego coś we worku, a gdy go 
chciano przychwyc.ć, umknął, rzuciwszy ciężar. We wor
ku były dwie głowy cukru, które, jak sprawdzono, skra
dzione zostały ze sklepu pod N. 65 na Wielopolu.

—  Straż policyjna wyśledziła i przytrzymała wczoraj: 
Jakóba Metzgera, który skradł pół wiadra piwa na Ka
zimierzu i sprzedał je kramarzowi Bendlowi Pinkusowi 
na Kazimierzu pod L. 211;  Józefa Kaczorowskiego, 
kelnera, niemowę, gdy sprzedawał paletot damskie, 
skradzione na Wolnicy podczas muzyki w szynku, a

jest on podejrzany i o inne kradzieże; Michała Mardy- 
łę, włóczęgę, gdy sprzedawał Czapkę żydowską skra-

W tych dniach wyszła z druku część 1-sza dzieł 
ka p. n. Geometrya wylcreilna wraz z zastósowa 
niem do teoryi cieniów i wolnej perspektywy —  Dra 
Daniela W i e r z b i c k i e g o ,  • adjunkta obserWatoryum 
astronomicznego krakowskiego i profesor tutejszej szko
ły wyższej realnej. Dziełko jako przeznaczone dla uży
tku wyższych szkół realnych, napisane jest w ramach 
zakreślonych przepisami organizacyjaemi dla szkół rze
czonych; ocenienie tej książki szkolnej zostawić oczy
wiście wypada fachowym, szczególniej pod względem 
metody nauczania przedmiotu tak ważnego, jakim jest 
Geometrya wykreślna dla młodzieży, poświęcającej się 
zawodowi technicznemu. Zaradza ono jednak chwilowe
mu, a bardzo dotkliwemu brakowi książek elementar
nych, w obee rozwijających się szkół realnych, gdyż 
niema dziełka stósownego, któreby można dać uczniom 
do ręki, aby im ułatwić naukę. Dr Wierzbicki, jako 
profesor tego przedmiotu, szczególniejszą zwrócił uwa
gę na tę okoliczność, i o ile nam się zdaje, wywiązał 
się najzupełniej z zadania. Rada szkolna krajowa, za 
której zachętą, napisaną została pomieniona książka, nie 
omieszka zapewne zaprowadzić jej w szkołach realnych. 
Do pierwszej części dołączony jest atlas z 18 tablica
mi, dwie następne części wyjdą z druku za parę 
miesięcy.

—  Zeszyt 2 Przewodnika naukowego i literackiego 
wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej zawiera: „We
wnętrzny ustrój w pierwotnej Polsce," przez Dr Anto
niego M a ł e c k i e g o ;  — „Proces Radziejowskiego," przez 
Dr Ludwika K u b a l ę ; — „Przeszłowieczny dziennik 
lwowski," przez hr. Maurycego D z i e d u s z y c k i e g o ; —
,Stanisław August w Grodnie," przez Dr Antoniego J .;— 

^Konrad Wallenrod w poezyi a w dziejach," przez A. 
P r o c h a s k ę ; — „Podróż do Włoch, pamiętnik nie 
wydany Stanisława z Kunowy Oświęcimia, przez K. K an  
teckiego;—  Przegląd krytyczny.

—  N. 3 Kroniki Rodzinnej [z dnia 1 lutego za
wiera następującącą treść: „Spory i nowości w kwestyi 
nauczania;“ „Wyjątki z listów Zygmunta K r a s i ń s k i e 
go ; "  „Korespondencya Adama Mickiewicza" Al. T y 
c z y ń s k i e g o ;  „Silva rerum; “Pamiętnik Sasiuów 
Kuleczyckich" Z. G l o g e r a ;  Korespondencya z Pozna

Ostatnie chwile księcia Wojewody (Panie Koma
chankuj z papierów po Glime" spisał I. J . K r a s z e w 
s k i ;  „Wiadomości literackie".

—  Trybunał państwowy odrzucił zażalenie stowarzy
szenia Opieki Narodowy, przeciw rozporządzeniu mi- 
nisteryalnemu, na podstawie którego stowarzyszenie to 
zostało rozwiązane, a to z powodu, iż przekroczyło za
kres działania, określony statutami. Bliższe szczegóły 
podamy jutro.

—  Gorlice 37 stycinia.
Dalszy ciąg nadesłanych ofiar na spalony kościół

w Gorlicach: X. Franc. Gabryelski, dziekan z Jakubko- 
wic 9 złr; X. Wincenty Ryniak, komendarz z Trześnio- 
wa 18 złr.; X. Michał Szot, pleb. w Krościenku 7 złr.; 
X. Walenty Ryzneraki p i  z Nozdrzca 10 złr.; X. Fr. 
Staroniewicz, pl. z Nowoeielec 9 złr.; hr. Kazimierz 
Wodzicki z Olejowa 10 złr.; X. Perisz, pl. z Wieliczki 
5 złr. X. Józef Pieczonka, pl. z Lubziny 9 złr.; X. 
Hipolit Lipecki, pl. w Szalowy 12 złr.; X. Jan Jur
czak, pl. w Sieldiskach 4 złr. 68 c t.; X. Michał Dulka
pl. z Wilkowic 10 złr. X. Kulik, wik. z Lubeni 1 złr.; 
X. Franc. Głttsch, pl. z Ropczyc 23 z łr.; p. Zjgmont 
Pruszyński z Skrzydlny 8 złr. X. Chodacki pl. z Go 
sprzydowy 1 złr.; właściciel dóbr Mikołaj 10 złr.; pa
rafia i pleban z Marcyporęby 6 złr.; X. Płonkowski, 
pl. z Książnic 6 z łr.; X. Józef Guzek, pl. w Starej 
Soli 10 złr. X. biskup w St. Pólten w Anstryi 10 złr.; 
X. Leopold Teztoris, pl. z Kołaczyc 20 złr.

X. Marcel* Żabicki 
pleban ob. łac. w Gorlicach.

—  Nr 499 Kłoeów zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d.); —  „Listy J . I. K r a s z e w 
skiego;—  „Ukraina" obrazki czasu i ludzi, napisał Berlicz 
S as  (c d.);— „Kronika lwowska;"—  „Adam Zawadzki, 
przez A. Pługa (z ryciną);— „Przegląd polityczny;"— 
„Jarosław Czeimak i obraz jego: Dziewice hercogowiń- 
skie porwane przez Baszybuzuków," przez H. 8t. (z ry
c iną);—  „Przegląd literacki," przez Maks. Gl f i cks -  
jerga;"—  „Domek ekonomski na Ukrainie," przez B. 

iz ryciną) ze szkicu Piątkowskiego;—  „Dolna kaplica 
Bożego Ciała z cudowną studzienką w Poznaniu" (ry
cina);—  „Towarzystwo w małżeństwie, “ przez Samuela 
S m i l e s a ,  przełożył Ed. L. (c. d.);—  „Od Redakcyi."

—  Czytamy w Moekowekija Wiedomostiach: „Do
noszą nam z Petersburga, jakoby gazetę Ruekij Mir 
nabywał znany bankier warszawski K r o n e n b e r g  piszą, 
że do tego dziennika przechodzą współpracownicy byłej 
redakcyi S t Petereburgekich Wiedomosti; redaktorem 
ma być Aleks. Jl. Wasilczykow."

—  Nowy sposób przerabiania żelaza lanego na kute 
wynalazku p. Górskiego z Miedzieszyna, poddany był 
w Warszawie d. 21 stycznia próbie w fabryce na Solcu. 
Okazała się wielka oszczędność kosztów. Cetnar żelaza 
kutego wyrabianego z laDego żelaza kosztuje w tej fa
bryce 3 ruble 50 kop., a podług nowego sposobu 2 r.
58a/)0 koP-

— Inżynier szwedzki Robert Liander, wynalazca Nitro-

Metallinu, zakłada fabrykę tego wyrobu strzelniczego 
w Nowym Dworze pod Modlinem. Już próby robione 
z tym wyrobem w Warszawie okazały wyższość jego 
od wszystkich innych saletrowych preparatów do rozsa
dzania, a nawet od dynamitu; a to że moŻDa obliczyć 
siłę wybńchu i oporu przedmiotu, mającego być wysa
dzonym.

—  Temi dniami umarła pod Brodami — jak pisze 
Gaz. Lwowska — w bardzo późnej starości hr. Ale
ksandrowa Cetnerowa matka hr. Eugeniusza i Alberta* 
właścicieli Mościsk i Podkamienia. Była to jedtta z tych 
coraz już rzadszych dzil postać!, które życiM swbm i 
wspomnieniami Wiązały przeszłość daleką z naszemi cza
sami, które młodością swą sięgały w ową epokę, co, 
aby posłużyć się słowami poety, „zginęła już w rzeczy
wistości, aby odżyć w poezyi." Śp. hr. Cetnerowa była 
wychowanką głośnych Księstwa Nassau-Siegen. Księżna 
Nassau, urodzona Gozdzka, nie mając sama dzieci, przy
brała córeczkę greka Ekomonos, który był wyższym ofi
cerem w armii rosyjskiej, i wywiozła ją  z sobą do Pa
ryża. Po śmierci księżnej, małżonek jej książę Karol 
opiekował się dziewczynką z troskliwością ojca-, a w te 
stamencie swym zapewnił jej majątek i opiekę najdo 
stojniejszych osób, między któremi był także Cesarz Ale
ksander I. Panna Ekomonos wychowywała się u pani de 
Campan, lektorki nieszczęsnej królowej Maryi Antoinetty. 
Pani de Campan, znana z swych ciekawych pamiętni
ków, utrzymywała, jak wiadomo, słynny pensyonat, z któ
rego wyszła także Hortenzya Beauharnais. Opuściwszy 
zakład wychowawczy wyszła panna Ekomonos za dyplo
matę rosyjskiego Butiakina a wziąwszy następnie roz
wód, zawarła powtórne śluby małżeńskie z hr. Aleksan 
drem Cetnerem, zmarłym niedawno w Paryżu. Zmarła 
pamiętała doskonale czasy cesarstwa i restauracyi. Obda
rzona w młodości niepospolitą pięknością bywała ozdobą 
najwykwintniejszych salonów paryskich. W ostatnich la 
tach stale mieszkała we Lwowie.

—  W Londynie wynalazł Millar nową machinę do 
składania czcionek, wielkiej prostoty i stosunkowej ta
niości, bo machina ta kosztuje 25 funt. sterl., gdy 
wszystkie dotąd machiny tego rodzaju były bardzo ko
sztowne i trudne do manipulowania, potrzebując pomocy 
siły parowej lub konnej, a przeto nie wszędzie i nie 
zawsze dały się zastosować, albo też inne wymagały 
wiele miejsca i psuły czcionki. Narząd Millera ma tę 
zaletę, iż ułatwia tylko robotę składaczowi, który nią 
kieruje i gdy się wprawi, zdoła złożyć aż do 4000 
czcionek na godzinę. Narząd chwyta czcionkę, na którą 
składacz drut skierował i wstawia ją  w miejsce właściwe, 
a czcionki wszystkie są ustawione w działach skrzynki 
drukarskiej, jak je ustawiła machina rozbierając pismo.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

—  W piątek dnia 5 lutego: Śej Agaty panny mę- 
czenniczki.

Spraw y sądowe.
Proces Ofenheima.

(Ciąg dalszy).
Następnie przesłuchany zostaje Alfred L e c o i n t e ,  

urodzony we Francyi, lat 56, katolik, urzędnik Staats- 
babnu. Po zaprzysiężeuiu świadek zeznaje: Jest kon- 
sulentem jlnej dyrekcyi Staatsbahnu. Wiadomo mu, że 
tu i owdzie dawane bywają prowizye, o osobach, które 
je otrzymują, nie może zdać sprawy, gdyż traktuje z 
stronami tylko przez ajentów. Wypadki, gdzieby jlnym 
dyrektorom ofiarowano prowizye, nie są mu znane.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy prowizye dawane bywają 
osobom, które robią obstalunki?

Ś wi a d e k :  Pod tym względem Staatsbahn, o ile mo
żna, stara się trzymać zdała od takich osób, i ma wła
snych swoich ajentów.

O s k a r ż o n y :  Chciałbym świadkowi zadać pytanie 
o samą kolej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Świadek ten nie jest wezwany, 
jako rzeczoznawca.

O s k a r ż o n y :  W takim razie nie mam go o co za
pytywać.

Z kolei staje świadek Wilhelm S p r i n g m a n n  z Bar
men, lat 50, ewangielik, prywatny, dawniej naczelnik 
fabryki Sigla. Zostaje zaprzysiężony. Zeznaje on, że w 
maju 1865 r. zawezwaną została fabryka, aby przyjęła 
na siebie dostawy do kolei lwowsko-czerniowieckiej. W 
dniu 2 czerwca przesłano ofertę, i na zaproszenie 
jlnego dyrektora udał się świadek, gdy p. gigi był w 
podróży, do jego bióra. P. Ofenheim powiedział —  było 
to 28 września —  że oferta została przyjętą; lecz po
nieważ tu żaden ajent nie pośredniczy, żadna prowizya 
nie płaci się, muszę cenę zamiast loco Wiedeń, loco 
Lwów ustanowić. Odbyła nią dłuższa rozmowa, zgodzi
liśmy się, i napisałem w biórze do jlnego dyrektora 
list z punktami ugody, który przez urzędnika do pana 
Ofenheima przesłałem. Lisc zwrócony mi został z pole
ceniem zmienienia go według życzenia jlnego dyrektora.

Uczyniłem to i posłałem nowy list do p. Ofenheima. 
Świadek przyniósł z sobą książkę kopijową z kontraktu 
Sigla i przedkłada dotyczącą korespondencję.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Panu p. Sigl powiedział, 
że jinemil dyrektorowi dla jego osoby prowizyę za
pewnił?

Ś w i a d e k :  Nie — o tem nic mi nie mówił, sądzę 
jednak, te gdyby się to było stało, byłby mi po
wiedział.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  ćzy a gotkodu oferty był pan 
Sigl Sani' u jlnego dyrektora.

Ś w i a d e k :  Tak jóst przód swoim wyjazdem.
P r z e w o d n i c z ą c y :  (izy w wiśszem przedsiębior

stwie zwykle dają prowizye jlnym dyrektorom?
ś w i a d e k :  Nic o tem nie wiem.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Powołują się na to, że dyrek

torowi koszycko - bogumińskiej kolei ofiarowaną była 
prowizya.

Ś w i a d e k :  Odkąd jestem u p. Sigla, zabierało się 
tylko umowy z przedsiębiorstwem budowy. Mam tu umo
wy z r. 1868; co się później działo, nie wiem; lecz 
wiem, że dyrektorem kolei koszycko-bogumińskiej jest 
p. de Maistre...

P r z e w o d n i c z ą c y :  Umowy te zawierane były z 
przedsiębiorstwem budowy kolei koszycko-bogumińskiej ?

Ś w i a d e k :  Traktowaliśmy zawsze tylko z przedsię
biorstwami budowy. W r. 1872 porzuciłem służbę, co 
się później działo, nie wiem. Słyszałem Wprawdzie o 
późniejszej dostawie do kolei koszycko-bogumińskiej, 
lecz o tem nio pewnego powiedzieć nić mogę. Czuję 
się jednak obowiązanym uczynić zeznanie, któfS mi 
zrazu wydało się jako mgliste przypomnienie, a teraz 
więcej przybiera kształtów. Gdym przyszedł do Ofen
heima, spotkałem tam, jeżeli sobie dobrze przypominam, 
p. Schmitta z firmy Ringhoffera w Pradze. Znałem go 
osobiście i p. Schmitt zapytał mnie: „Czyś mu pan co 
obiecał?" Rozumiał widocznie przez to Ofenheima. Od
powiedziałem, jak było prawdą: nie. Na to rzekł mi 
Schmitt: „Myśmy mu obiecali 3 procenta." Mniemam, 
iż to powinienem podać. Schmitt był dyrektorem fa 
bryki powozów w Pradze.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Prosiłbym więc Pana przyjść 
jutro, gdyż dyrektor Schmitt na jutro jest zawezwany, 
P. Ofenheim powoływał się na to, że Ringhoffer sam 
mu tę obietnicę uczynił.

ś w i a d e k :  Tego nie wiem. Uczyniłem to zeznanie 
pod zastrzeżeniem, że sobie to przypominam; jest temu 
lat 10, i tak jest, jeżeli mnie pamięć moja nie myli, 
a nie sądzę, aby mnie myliła. Mogę się, co do szcze
gółów łudzić, co się tyczy jednak wysokości prowizyi, 
rzeczy głótrnej, jest tak, jak zeznałem.

P r o k u r a t o r :  Chciałbym wiedzieć, do jakiego sty
listycznego ustępu w rozmaitych listach obstalunkowych 
największą przywiązywano wagę.

Ś w i a d e k :  Tego sobie dziś przypomnieć nie mogę, 
dla mnie cena tylko była rzeczą główną.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Pan list układałeś według 
spisanych punktów?

Ś w i a d e k :  Nie — według uBtnych podań Ofen
heima.

P r o k u r a t o r :  Czy Schmitt mówił wtedy, ażali pro
wizye z własnego popędu obiecał, lub w skutek żą 
dania ?

Ś w i a d e k :  Chociaż tego wprost nie powiedział, są
dzę jednak, że z tego, co powiedział wynikało, że to 
czynił z własnego popędu. Jesteśmy z sobą zażyle, i 
prowadziliśmy w tedy przyjacielską rozmowę. W edług 
zdania mego z słów jego widać było, że sam ofiarował.

O s k a r ż o n y :  Świadek oświadczył, że nie przypo
mina sobie dokładnie, co zaszło przed 10 laty.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę wszelki wstęp opuścić
O s k a r ż o n y :  Więc odkładam zapytanie świadka na 

utro.
Przewodniczący zawiesza przesłuchanie na krótko.
Następującym z kolei świadkiem jest Dr Józef W e i s -  

s e l ,  od r. 1867 konsulent prawny, i od dość dawna 
członek Rady zawiadowczej anglo austryackiego banku 
Zdaje on sprawę z finansowania między koleją lwowsko- 
czerniowiecką i wspomnionym bankiem.

Co do finansowania kapitałów zakładowych na linie 
A i B, nic świadkowi z własnego doświadczenia nie 
est wiadomem. Z ksiąg widać, że największą część 

akcyj wzięli, ks. Sapieha i hr. Borkowski.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy z ksiąg dojść nie można, 

że Herz z powodu finansowania kapitału zakładowego, 
za linię A 25,000 f. s. otrzymał.

Ś w i a d e k :  Z kwitów tylko widać, że sumę tę w 
skutku przekazu domu Rate w Londynie, anglo-bank p. 
Herzowi wypłacił.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pan Doktor subskrybowałeś 
sam na tę pożyczkę.

Ś w i a d e k :  Tak jest 30,000 złr. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy p. Doktor nie zaglądałeś 

wtedy do kontraktu budowy?
Ś w i a d e k :  Tak jest.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy każdy akcyonaryusz mógł 

przejrzyć kontrakt budowy, czy tylko Panu służyło to 
prawo z powodu jego stanowiska.

Ś w i a d e k :  Sądzę, że każdy akcyonaryusz mógł z 
tego prawa korzystać, a jeżeli tego zaniechano, dowo
dzi to, że niema zwyczaju, aby się akcyonaryusze o 
interesa prawne przedsiębiorstwa troszczyli.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pana w tym kontrakcie 
nic nie uderzyło?

Ś w i a d e k :  O ile pamiętam nic, nawet punkt doty
czący wydatków przedwstępnych, gdyż to zwykłą jest
formułą w kontraktach zawieranych o wielkie przedsię
biorstwo.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jeżeli nie pana to każdego
wtajemniczonego uderzać musiało, jeżeli taką sumą opę
dzane były wydatki nie mające ścisłego związku z kon
traktem budowy.

Ś w i a d e k :  Truduo sobie pomyśleć kogoś, coby bez 
żadnego doświadczenia przystępował do podobnego inte
resu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy wtedy akcye sta łyalpari 
i czy zniżka była znaczną i szybką?

Ś w i a d e k :  To przypadło w r. 1866 i nic mi o tem
niewiadomo.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jaki był najlepszy interes an- 
glo-austryackiego banku z koleją Iwowsko-czerniowie- 
cką?

Świ a d e k :  Była to pożyczka 12,000,000 priorite- 
tów, lecz o tem nic bliższego nie wiem.

Pr z e  wodni  Ózący 1 A jaki potem nastąpił ifl-’ 
teres ?

Ś w i a d e k :  Interes ten, w którym ućM#mieźJ«»j 
dotyczył linii C. Przyszedł on do skutku wkróteć 
moim odjazdem. Rokowania nie najprzyjemniejszej były 
wtedy natury, gdyż Ofenheim żądał coraz nowych kon- 
cessyj na korzyść kolei lwowBko-czerniowieckiej, które 
naturalnie przynosiły szkodę anglo-austryackiemu ban
kowi. Warunki ułożone zrana zmieniane były wieczór i 
te ziloffu nazajutrz ulegały zmianie. W d. 21 sierpnia 
został wreszcie kontrakt zawarty. Wróciwszy z odbytej 
wtedy podróży zadziwiłem się, że znów nowe rozpoczęto 
rokowania i ugodę cofnięto. W kontrakcie było zastrze
żone, że prioritety wydane będą po oznaczonym kursie, 
co potem znowu zmieniono. Finansowanie nastąpiło we
dług pewnej instrukcyi, która kurs prioritetów na 140 
ustanowiła, które to prawo tylko tym subskrybentom 
służyło, co wprzód oświadczyli, że subskrybowanych sztuk 
Die podniosą.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak się rzecz miała z ugodą 
pod względem finansowania zamierzonej lwowsko-war-

szawskiej kolei? *- « rw
Ś w i a d e k :  Rzecz ta jest mi o tyle znaną, ze *. . 

heim wystawił rewers, w którym bierze na siebie zobo
wiązanie, w razie otrzymania na tę linię koncesyi, fi
nansowanie tego przedsiębiorstwa po największej części 
bankowi anglo-austryackiemu powierzyć.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy prawda, że Ofenheim bank 
anglo - austryacki zapewnił, że wszelkie finansowania 
przedsiębiorstw jakie powoła do życia, jemu powierzy.

Ś w i a d e k :  O ile mi wiadomo, ugody takiej nie 
było. ,

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy przypominasz sobie pan 
pożyczkę zaciągniętą przez Ofenheima u Richtera i jakie 
stawiał warunki? <

Ś w i a d e k :  Wiem to dokładnie, gdyż ja dałem po
wód do tej pożyczki. Co się tyczy późniejszych rokowań, 
będę jeszcze o nich mówił. Źrazti mieliśmy wstręt do tego 
interesu, lecz z powodu, że w interesie rtJtnufiskim za
szły nieporozumienia między bankiem anglo-austrjjićttjń 
i koleją lwowsko-czerniowiecką, wywołało to wielkie 
trudności. Mnie zależało wiele na tym interesie i czy
niłem wszystko, abyśmy go zrobili. Śkutkióm tego filial 
być proponowany zrazu kurs po 75, aby dawniejsze 
straty  powetować na 73 zniżony. Poczyniono nowe 
koncesje Ofenheimowi. Ofenheim pojechał do Marienba- 
du i w kilka dni przesłał Richter telegram do angle- 
banku donoszący o zawarciu pożyczki. Znajdowaliśmy 
wtedy kurs po 76 za przesadny i odpowiedzieliśmy 
Richterowi, że w interesie tym nie weźmiemy udziału.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy wszystkie warunki przy 
takich interesach wyrażone są w liśoie ugodowym?

Ś w i a d e k :  To rozmaicie. Zwykła jednak bywać w 
niektórych listach wzmianka o prowizyi. Richter tele
grafował nam o zapewnieniu ‘/a procentowej prowizyi, 
a procent 1-miesięczny jest rzeczą, która się w takich 
interesach sama przez się rozumie. /

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jest jednak osobną bonifi- 
kacyą ?

Ś w i a d e k :  Prawnie nie dałoby się to umotywować 
jest jednak zwyczajem u kupców.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Ofenheim we wszystkiob 
interesach anglobanku miał udział?

Ś w i a d e k :  We wszystkich większych. Jest zwy
czaj, że przy większych akcyach tworzy się syndykat 
z udziałowych, aby ponosili możliwe wielkie straty. 
Naturalnie uczestniczą udziałowi i w zysku.

P r z e w o d n i o z ą c y :  Czy z tych interesów przypa
dły Ofenheimowi wielkie sumy ?

Świ ade k:  Bardzo wielkie, wynosiły one krocie ty
sięcy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co panu wiadomo stosunkach z 
domem Glymm?

Ś w i a d e k :  Jest to jeden z pierwszych domów an
gielskich, który należał do założycieli anglobanku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy dom ten miał znaczny u- 
dział w pożyczce na linię A.

Ś w i a d e k :  Nie wiem tego dokładnie. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak się to dzieje, gdy u- 

rzędnikom anglobanku przyznaną bywa remuneracya?

dziwnego, że niezręczność tego ministra zaczyna 
jeż wchodzić w przysłowie?

Uroczystość otwarcia opery nie miała więc wcale 
charakteru ludowego, co gorsza, zwolennicy, apo
stołowie i uczniowie nauki Chaurina zarzucają 
panu de Cumont, że cały program tej uroczystości 
nie miał charakteru zgodnego z tytułem: N a r o 
d o w e j  m u z y c z n e j  A k a d e m i i ,  że wystąpienie 
panny Krausa było pokłonem dla austro-węgierskiej 
ambasady, scena Hugonotów pocałunkiem dla pana 
Hohenlohe i  poparciem anti - katolickiej polityki 
Bismarka, uwertura z Wilhelma Telia czcią odda
ną Włochom i Szwajcaryi; balet jako ulubione 
igrzysko Moskali uściśnieniem dłoni ks. Orłowa; 
w końcu urzędowe zaproszenie londyńskiego lorda- 
majora, rzuceniem się w objęcia sąsiadowi z za- 
morsa; jednem słowem, że cały ten program był 
zaprzeczeniem tytułu, na którym odtąd należałoby 
wyryć: „Międzynarodowa akademia"...

Dopóki krytyka dyrekcyi odurzonego temi różno 
stronuemi uroszczeniami i zarzutami p. Halsnziera 
ograniczała się na wytykaniu mu wadliwości fran
cuskiej opery z tego tylko względu, że opera ta 
nie posiada stałej wyborowej trupy — że na wzór 
prowincyonalnych teatrów zasila się kosmopolity- 
cznemi talentami przelatujących tylko nad hory
zontem Paryża gwiazd, jak Patti, Nilsson i t . p . —  
dopóty podobnej krytyce można było przyznać 
słuszność. Brak całości w stałej trupie uniemo- 
żebnia wzrost i rozkwit narodowej sztuki, bo nie 
dozwala wyprowadzania na scenę dzieł nowych. 
Trudno wymagać od Patti n. p., która zaledwie 
parę wieczorów w roku poświęcić może francuskiej 
publiczności, aby poświęciła kilka lub kilkanaście 
tygodni dla wyuczenia się roli w nowej sztuce, 
wymagającej czasem kilku lub kilkunastu miesięcy

studyów od reszty występujących w niej artystów, 
a nie dającej rękojmi uznania i stałej przyszłości. 
Ałe nie pojmujemy wcale jak można się gaiewać 
o to, że paryska opera zasila się arcydziełami mi
strzów obcych narodowości. Nie wolno zapomnieć 
krytyce, że francuska opera winna swój początek 
operze włoskiej; że Piotr Perrin nigdy byłby może 
od Ludwika XIV nie dostał upoważnienia do za 
łożenia francuskiej Akademii muzyki, gdyby król 
ten nie był się rozmiłował w operach włoskich, 
przedstawianych na jego dworze, a których powo
dzenie skłoniło Perrina do napisania pierwszej 
znanej francuskiej opery Pomone; że poprzednio 
już w Carpentras, należącem Dań wczas wraz z Avi- 
gnonem do papieżów, około r. 1646 przedstawiano 
opery francuskim wierszem śpiewane, ale z włoskich 
naśladowane; w końcu, że już w drugiej połowie 
XVI wieku Karol IX i Henryk Walezyusz lubili 
zachodzić do sali na ulicy des Fosses St. Jacques, 
do której francuski poeta Antoni do Baif, ude
rzony powodzeniem opery włoskiej w Wenecyi, 
gdzie lat kilka przebywał, przywabiał cały ówcze
sny dwór francuski założoną tam acz ściśle prywa
tną „Akademią poetyczną i muzyczną".

Opera francuska zawdzięcza swoje istnienie sztuce 
obcej —  musi być przybytkiem sztuki międzyna
rodowej, tak samo jak paryska wystawa obrazów, 
rzeźb i rycin. Sztuka zresztą, przemawiająca do 
duszy za pomocą zmysłów wspólnych wszystkim 
rasom i wszystkim społeczeństwom, przez to samo 
nabyła już prawa obywatelstwa na całym świecie. 
Jednym nawet z najżywotniejszych warunków jej 
postępu, w kierunku nawet ściśle narodowym, jest 

nożność porównywania produkoyj różnych kra- 
bez koniecznego pośrednictwa tłómacza, który 

jomimo najwybitniejszego nawet talentu i najsu

mienniejszej pracy, najzupełniejszego przejęcia się 
charakterem przedmiotu i pojęć autora — rzadko, 
nadzwyczaj rzadko, nieomal nigdy nie zdolny nie 
skrzywić oryginału.

Na cóżby się zresztą przydała ta zdumiewająca 
szybkość postępu w materyalnym kierunku dzisiej
szej cywilizacyi, te rozliczne wynalazki twierdzące 
o twórczej potędze ludzkiego umysłu, a dzięki któ
rym zniesiono przestrzenie i Chiny niemal u wrót 
Paryża postawiono, gdyby narody nie wymieniały 
pomiędzy sobą tych przynajmniej wrażeń i naby
tków, do których zrozumienia same wystarczają im 
zmysły. A szybkość tego postępu olbrzymia; tak 
olbrzymia, że ją nieraz za objaw gorączkowy, cho
robliwy poczytano. Oto niedawno przekopano mię
dzymorze Suez; nader zajmujący w piśmie waszem 
list z Kairu pokazał nam ostatniemi czasy ile je
szcze do ukończenia tego olbrzymiego dzieła bra
kuje ; a dziś znów podnosi się, a tym razem, z po
wagą uznania władz, projekt podmorskiej drogi że
laznej między Francyą i Anglią.

W istocie, przed kilku zaledwie dniami francu
ski minister prac publioznych p. Caillaux, złożył 
w Izbie deputowanych projekt do prawa dotyozący 
tej sprawy. Dowiadujemy się że ten krok ministra 
jest następstwem umowy, już podpisanej przez nie
go, a zawartej, w calu przeprowadzenia tunelu pod 
kanałem La Manche, między nim a stowarzysze
niem francuskich kapitalistów, pod wodzą znanego 
ekonomisty, Michel Chevalier. Przed kilku już la
ty francuski inżynier Thome de Gamoud doszedł 
do przekonania, że wykonanie tunelu między Calais 
a'Douvres jest rzeczą możebsą; później inżynier 
angielski Huwkshaw poświęciwszy się studiom nad 
tą sprawą do tych samych doszedł wniosków. Na 
tych wnioskach opierając się, starano się założyć

anglo-francuską spółkę do wykonania prac; cofnię
to się jedynie dla trudności pogodzenia w tej spra
wie dwóch różoych prawodawstw. Złożono więc 
dwa stowarzyszenia, których najbliższym celem jest 
wykonanie prac przedwstępnych a na których już 
doświadczenie pozwoliło by oprzeć pracę stanowczą. 
Dwa te stowarzyszenia obowiązują się wydać na te 
prace przedwstępne po 2 miljony franków, z każdej 
strony kanału, a dopiero gdy te próby pomyślnym 
zostaną uwieńczone skutkiem, ukonstytują się w 
stowarzyszenia stanowcze, wzajemnie od siebie za
leżne. Franouskie stowarzyszenie zażądało od rządu 
upoważnienia do rozpoczęcia już prac, ale z tem 
zastrzeżeniem, że rząd z góry zapewni mu konce- 
syę Btanowczą, jeżeli próby zostaną uwieńczone po
wodzeniem. Stowarzyszenie to zapewniło już sobie 
zobowiązanie stowarzyszenia angielskiego, iż gdy 
pierwsze otworzy dla Francyi drogę podmorską, to 
drugie dla tej dregi otworzy bramę podmorską do 
Anglii, a zapewniają że p. Caillaux ociągał się z 
podpisaniem ofiarowanej mu umowy i z wniesie
niem projektu do potwierdzenia Izby, jedynie tylko 
do chwili, póki nie otrzymał zapewnienia od rządu 
angielskiego, że rząd ten żadnych trudności nie bę
dzie stawiać francuskiej koncesyi.

Za kilka przeto, może za parę lat, jeżeli zape
wnienia jakie nam dano nie są mylne, bez nara
żenia się na morską chorobę i morskie burze bez 
opuszczenis wagonu, w kilka, w kilkanaście minut 
najdłużej, podróżnicy będą mogli przesunąć się z 
Francyi do Anglii i vice versa pod naturalnem ło
żem wielorybów i rekinów, zdziwionych tym gwał
townym brakiem krzyżujących się na kanale parow
ców. Któreż to już z rzędu przedsięwsięcie przez 
długi czas jako szaleństwo, jako gorączkowy wy
bryk chorobliwej wyobraźni spaczonego w studiach

umysłu poczytywane? Wszak nie bardzo dawno jak 
przekop Suezki nazywano utopją?

Ruch poczęty otwarciem N o . g  Opery cały za 
myka się w karnawale, kilku arlystyczoych wyprze
dażach, ot i wszystko. Teatra styczniowe nie wy
stąpiły z niczern godaem uwagi, literatura nio Die 
przyniosła nowego. Pozost awiając przeto wzmiankę 
o wyprzedawanych galeriach po kardynale Fesch i 
słynnej galeryi Salamanca do przyszłej sposobno
ści, w kilku wyrazach zamknę wiadomości karna
wałowe.

Francuzki karnawał schodzi zwyczajnym torem; 
bale w pałaću Elizejskim, u ministrów i dyploma
tów następują oo sobie z regularnością zegaru. Czy 
bawią się tam? Nie zdaje się; w podobnym natło
ku jak w pałacu Elizejskim, gdzie 6,000 zaproszeń, 
bawić się trudno. W domach polskich żałoba, za
baw nie dozwala. Tylko sobotnie wieczory u pre
zesa Dr Gałęzowskiego mają dar przyciągania ary
stokratycznego polskiego i francuzkiego towarzy
stwa. W tym jednym tylko polską gościnnością od
znaczającym się domu i w hotelu Lambert bawić 
się jeszcze można. Zresztą karnawał w Paryżu 
schodzi równie smutno i leniwie jak w waszym 
Krakowie, z tej samej przyczyny śmierci, która cba 
towarzystwa dotknęła żałobą.

A propos śmierci, zapisuję zgon ś. p. Leonarda 
Ordyńca, oficera wójsk polskich z powstania Listo
padowego, a brata zasłużonej pamięci konserwato
ra biblioteki br. Zamoyskich. A tem oddaniem czci 
jednemu ze szczuplejącego codziennie zastępu żoł
nierzy narodowej niepodległości, zamykam dzisiejszą 
gawędę.

Paryż 25 stycznia 1875 r.
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ś w i a d e k :  Remnneraeye toki*, o ile wiem, są w
zwyczaju i przyznane zostają przez radą zawiadowczą 
w miarą udziału urzędników w intereeach, które przy 
zamknięciu roku zysk przynoszą. Jednak przyznanie 
tych remuneracyj nie jest zapisane w bieżących proto
kółach z posiedzeń rady zawiadowcząj, lecz w tajnych 
protokółach.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W jaki sposób następują owe 
wpisy do protokółów tajnych.

Ś w i a d e k :  Przy nazwiskach Verwaltungsratów umie
szczona bywa krótka wzmianka o ich veto.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co panu wiadomo o krtdycie 
w interesach Brasseya.

Ś w i a d e k :  Brassey używał nieograniczonego kredytu.
P r z e w o d n i c z ą c y :  A co do jego opinii.
Ś w i a d e k :  Brassey uchodził za pierwszego przed

siębiorcę, za wzór zacności. Przymioty te zjednały mu 
po śmierci zaszczytną wzmiankę w najznakomitszych 
dziennikach angielskich.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Brassey osobiście prowa
dził przyjęte przez siebie roboty lub je nadzorował.

Ś w i a d e k :  Sądzę, że robili to jego ludzie według 
jego instrukcyj, gdyż był bardzo Ostrożnym w wyborze 
ludzi.

Dr K e a d a :  Mówiono, że Brassey miał udział w bu
dowie czeskiej północno-zachodniej kolei i Elisabeth- 
bahn.

Ś w i a d e k :  W pierwszej z pewnością nie — W drti- 
giej nie wiem.

Następnym świadkiem był Antoni Suchy, inżynier 
8taatsbshnn, jemu był przydzielony pierwszy oddział 
budowy kolei lwowsko-czemiowieckiej; mówi, źe roboty 
dobrze były wykonane i progi na linii jego nadzorowi 
poruczonej, wogóle dobre. Po ukończeniu budowy był 
przez rok szefem stacyi potem wstąpił w służbę Staats- 
bahnn. Świadek raz objeżdżał całą kolej i znalazł ją

ta ł szuka tylko bezpieoznej lokaoyi i ryzykować
nie obce.

Choć w mniejszym stopniu niż papiery instytu
tów finansowych i spółek przemysłowych, tracą je 
dnak wziętość i zaufanie ahcye kole? nawet gwa
rantowanych, ale trzeba przyznać, źe niektóre wy 
padki usprawiedliwiają tę nieufoość. Komuż up. 
nie jest znaną historya Ostbahnu węgierskiego? 
Wiadomo między innemi, że to dzieło uwieńczono 
utworzeniem tak ęwanycb obligacyj drugiej seryi 
(Second-Prioritaten), na które przelano całą gwa- 
rancyę kapitału akcyjnego, co znaczy, że akcyona- 
ryuszów po prostu wywłaszczono; wiadomo dalej, 
że te Second-Prioritaten mające nominalnej warto
ści 30 milionów złr., zastawione były najprzód u 
syndykatu reprezentowanego pfzSz Frankobaak za 
17 milionów, następnie w Banku narodowym za 9 
milionów, i że kiedy Bank nastawał na odebranie 
tych papierów wątpliwej wartości i na zwrot pie 
niędzy, zjawił się jak zbawca syndykat, z którym 
rząd węgierski traktował wówoźas o ostatnią po
życzkę i który, na specyalne poręczenie skarbu, 
skłonił się do udzielenia mu pomocy, i wziąwszy 
ten zastaw do siebie, zaforszusował nań 10 milio- 
aów talarów z terminem upływającym do 1 stycz
nia, lecz prolongowanym do 1 lutego. Nikt nie 
sądził, aby bez załatwienia w sposób godziwy skan
dalicznej sprawy Ostbahnu, biegły być sprzedane 
papiery utworzono arbitralnie i z zapoznaniem 
praw nabytych i zagwarantowanych. Tymczasem 
cóż się dzieje? Oto dla dogodzenia potężnemu syn
dykatowi, pozwolono mu owe Second-Prioritaten, 
obdarzone nazwą Obligacyj kolejowych państwa, 
sprzedać urogą publicznej subskrypcji, która w 
oierwszyoh dniach lutego ma być otworzoną na 
kilku wielkich targach, a pomiędzy innemi i wAm-

dobrą, wiadomo mu tylko o jednej przerwie ruchu z .terdamie. Może ją  utrudnia jaka protestacya ho 
powodu pwwsisi-  ̂ . . . .  lenderskiob i niemieckich akcyonarytiszów, bo nie-

Przewodniczący odracza posiedzenie do jutra.
( Oiąg daltzy nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W i e d e ń  31 stycznia.

Znowu nastąpiły redukeye stopy dyskontu w Lon
dynie na 3®/0» a w Berlinie z 5ciu na 4%  dla we
ksli, z 6ciu na 5%  dla zastawów, bo wszędzie 
wzrastają zapasy gotówki, i dla tego banki ofia
rują pieniądz po coraz przystępniejszych warun
kach, byle nie leżał w ich kasach bez pożytku. 
Ostatni wykaz tygodniowy Banku narodowego tu- 
stryackiego świadczy, że od 20 do 27 b. m. cyr- 
kulacya banknotów zmniejszyła się o 5,904,650 
złr., co głównie pochodzi z zmniejszenia się równo
cześnie eskontu o 4,367,860 z ł r . , a pożyczek na 
zastawy o 748,800 złr. W porównaniu z odpo
wiednim tygodniem roku zeszłego, który pewnie 
nie należał do poszczególnych, zmniejszył się obieg 
banknotów o pięćdziesiąt milionów z łr., w oskon- 
&ie jest 6 35 milionów, a  w pożyczkach na zasta
wy o 20 milionów ałr. mniej użytych. Bardzo 
w ątp ię , aby dla tego Bank narodowy uznał za 
stosowne zredukować, na wzór banków zagranicz
nych, swoją stopę dyskontu; w każdym razie nie 
zaradziłby tem wiele stagnacyi interesów, która 
doszła tu  do takiego stopnia, że nie cheąc wysta
wiać się na dalsze straty, niektórzy kupcy dobro
wolnie sklepy zamykają; a jak obniżenie stopy 
dyskonta na targach niemieckich zostało z najwię
kszą obojętnością przyjęte, takby też naszej gieł
dzie nic a nio nie pomogło.

Go dzień bowiem wzmaga się wstręt do wszy
stkiego, co nosi nazwę akcyi; doktryny, które nie 
dawno temu jeszcze tak ubóstwiano, znajdują się 
dziś pod ogólnym i usprawiedliwionym ostracyz
mem, bo ludzie zaczynają poznawać słabe strony 
spółek i —  rachować. To też, pomijając inne ban
ki, widzimy, że akoye przewodniczącego instytutu 
finansowego, jakim nie przestał być Zakład kre
dytowy, bez przestanku spadają. Może się po 
części przyczyniają do tego sprzedaże in bianco, 
lecz szczególnie w przedwilię likwidacyi miesięcz
nej , kontrmina niemieoka nie była tak szczęśliwą 
i śm iałą, gdyby jej operacye nie były oparte na 
zakupme i gdyby im nie wtórowały rzeczywiste sprze
daże. Rachunek jest prosty. Po dzisiejszym kur
sie 215 złr., akcya kredytowa ma jeszcze ażio 
55 złr.; kiedy od dwóoh lat nie przynosi więcej 
jak 9 lub 10 reńskich dochodu, co znaczy 5 !/2 dc 
6°/,, i kiedy jest prawie pewnem, że czasy owych 
świetnych interesów nie prędko powrócą, jakim 
sposobem może akcya banku stać wyżej p a r i , je
żeli renty, obligacye pierwszeństwa gwarantowa
nych kolei, listy zastawne i indemnizacyjne, nie 
tylko dają równie wielki dochód, ale oprócz tego 
przedstawiają nierównie większe bezpieczeństwo? 
W takich warunkach, i szczególnie jeżeli prawd?, 
że dom Rothschildów należy teraz także do sprze 
dających, może kontrmina z łatwością doprowa
dzić do skutku przypisywany jej zamiar zespole
nia akcyj kredytowych do ich nominalnej wartości 
160 z łr .; tymczasem ma rację, że operuje śmiało, 
gdyż w tej chwili okoliczności nie sprzyjają spe
kulacji na zwyżkę, a tak większy jak mały kapi-

stety po galicyjskich trudno się tego spodziewać; 
ale to pewna, że cały ten fakt rzuoa osobliwe 
światło na zamiary rządu węgierskiego, jak nie
mniej na wartość i bezpieczeństwo akcyj gwaran
towanych kolei.

Drugim wypadkiem tej samej kategoryi jest spra
wa kolei Aroyksięcia Albrechta. Jest rzeczą nie
słychaną, aby akcye gwarantowanej kolei, mające 
200 złr. nominalnej wartości, spadły na 62 złr., 
a zważywszy na jej obecną sytuacyę, oraz na bier
ne i negatywne zachowanie w obec niej rządu, na 
wet ten kurs zdaje się być za wysoki. Nie wiem, 
ile akcyj rzeczonej kolei znajduje się w Galicyi, 
ale winienem donieść, że dla niedostatecznej licz
by ułożonych do 20 styoznia akcyj, zebranie ogól
ne naznaczone na 3go lutego, musiało być odłożo- 
nem na Igo tegoż miesiąca, i że stosownie do 
ogłoszenia umieszczonego jedynie w gazecie urzę
dowej wiedeńskiej, osoby chcące wziąść udział w 
obradach, winny złożyć swoje akcye najdalej do 
12 lutego w południe w kasie głównej kolei Arcy- 
księcia Albrechta, Minoritenplntz, Nr. 4 , w Wie 
dniu, inaczej bowiem postanowienia powzięte na 
tem zebraniu będą obowiązujące bez względu na 
liczbę głosujących. ___________

Księgosusz.
Dnia 23 stycznia r. b. sprawdzono wybuch księgo- 

suszu w stajni opasowej w Zadnieszówce powiatu Ska- 
łackiego. Dla przytłumienia zarazy zarządzono wszelkie 
środki ostrożności i ustanowiono trzechmilowy okrąg 
zarazy, oraz zabroniono odbywania targów na bydło ro
gate w Skalacie i Tarnorudzie, tudzież wstrzymano ła
dowanie i wyładowanie bydła rogatego i płodów zwie
rzęcych na stacyach kolejowych w Podwołoczyakach i 
w Bogdanówce, wyjąwszy bydła rogatego, które odbyło 
21 dniową obserwacyę w zakładzie kontumacyjnym w Pod- 
wołoczyskach i zdolnem jest do dalszego transportu ko
leją żelazną. __________

W ykw dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
D o c h ó d  od 22go do 29go stycznia:

1875 r. 1874 r.
złr. 177,167 c. 97 złr. 241,119 c. 63

D o c h ó d  od Igo do 2 Igo stycznia:
złr. 503,172 c. 20 złr. 687,218 c. 11

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 680,340 c. 17 złr. 928,337 c. 74

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Oasecie Lwowskiej z dnia 3 lutego.

P e s a d y :  Aptekarza w Borysławiu, podania do końca 
lutego.— Prokuratora rządowego przy sądzie obw. w 
Śamborze, podanid dó 20go lntego.— Radcy sądu wyż
szego we Lwowie, podania w 14 dniach.

E d y k t a :  Sąd pow. w Kalwaryi wzywa spadkobier
ców Pelicyi Skrzypkiewiczowej, aby się zgłosili w ciągu 
roku do spadku.—  Sąd pow. w Tyśmienicy zawiadamia, 
iż Aleksander Horodnicki kuśnierz tamże uznany został 
marnotrawcy.

Igo lutego. (Targ zbożowy).
Pszenicy dowóz mały, chęć kupna słaba, ceny stałe, 
płacono za pszenicę na 84 funtów po 4'60 do 4'65, 

na 87 Łpo 5-05 do 5-10, na 88 f. po 5*10 do 5-15, na 
89 funt. po 5-15 do 5-20 za 100 funt. cłowych; żyto 
po 3*80 do 3-85 za 80 f.; jęczmień po 2*70 do 3*10 
za 70 funt; owies po 2 1 5  do 2*17 za 50 f.; szmalec 
po 42V* do 43 złr.

Wrocław lgo lutego.
Płacono za pszenicę za 200 funtów cłowych b idą po 

*20*15 marek, żółtą po 18*75 do 18-85; żyto na 200 
netto po 16*75 do 16*85 i 17 m.; owies po 16-70, 
16‘80 i 18-85 m; kukurudza po 14-50 do 15 marek; 
groch po 18, 19 do 21 m.; koniczyna za 50 killom. 
po 28, 31*50 do 35 m.; spirytus na 100 litrów 100%  
5240 marek, na luty i marzec po 54-20 m.

Przyjechali do Krakowa od dnia 1 do 3go lutego.
HOTEL WIKTORYA: Eh-. Stanisław Aleksandrowicz 

wł. d. z Poznania, hr. St. Aleksandrowicz oficer pruski 
z Berlina, hr. S. Miroszowski, hr. J. Miroszowska i St. 
Brunwein ż  Kongresówki, August Anchen z Hamburga, 
H. Fischer z Lipska, W. Stołychwo z Warszawy, H i
polit Wiśniewski i Marceli Brunn z Wiednia, A. Denn- 
hardt z Berlina.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Schwartz właś. dóbr z 
Kongresówki, K. Ostrzeszewski z Galicyi, Ludwik Sie
lawa właściciel dóbr z Galicyi, M. Bajanowski wł. d. 
z Kongresówki, Adam Zubrzycki wł. d. z Kongreeówki, 
hr. M. Miączyński wł. dóbr ze Lwowa, Z. Orzechowski 
wł. d. z Wołynia, M. Leśniewicz wł. d. z Bosyi.

HOTEL pod RÓŻĄ: Henryk Trazy Gould z Lon
dyny, hr. Teodora Stadnicka wł. dóbr z Kongresówki, 
M. Rflbenbauer z córkami wŁ dóbr z Kasinki, Lucyan 
Rycbłowski właśc. dóbr z Radomska, Michał Szczepa- 
nowski wł. dóbr z Kongresówki, Józef Figar z Wiednia, 
Henryk Rychłowsk z Kongresówki, Ludwika Grzybowska 
z Częstochowy, Józef Unger z Pesztu, Edward Lang- 
felder kupiec z Bielska..

HOTEL POLLERA: Stanisław Łohociński z Kon
gresówki, B. K. Kozlik z Wiednia, A. Schumann ku
piec ze Śtuttgartu, H. Armisteadt z Hamburga, Behre 
z Lipska, Anna Jaquieur z Saksonii, J. Rusnitz z Wro
cławia, J . Lówy z Krzeszowic, j .  Walter z Berna, Fr. 
Trzecieski z Gratza, K. Sonntag z Wiednia, J. Kleczewski 
z Gliwic, E. Seidler z Pesztu, K. Schródter z Wie
dnia, J . Rosenbaum z Jass, A. Schmitz z Prus, Thum 
z Kolonii.

PR ZIB ŁĄ D p o l it y c z w y .

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  3 lutego. L a  Presse wnosi z energi
cznego oświadczenia Ch&baud Latour w Izbie w 
imieniu Mao-Mahona z powodu poprawki Barthe, 
że prezydent, jakakolwiek złoży się większość Izby, 
uzna jej uohwały i utworzy w jej duohu mini- 
steryum. „

R z y m  2 lutego. Dziś był u Garibaldego mi
nister marynarki Pacretdi San Bon,  jutro odwie
dzi go prezes gabinetu Minghetti. Wczoraj był u 
Garibaldego poseł amerykański Marsh. Pani Kat- 
tszzi ofiarowała mu wspaniałe pokoje w pałacu 
Santa-Croce. Garibaldi nie choiał przyjąć wydawcy 
radykalnego dziennika Capitals. Komisya skarbowa 
Izby deputowanych wybrała podkomisję do któ
rej wchodzą: L a n z a ,  D e p r e t i s  i M a u r o o o r -  
d a t o  dla zbadania położenia finansowego i zdania 
dokładnego o niem raportu.

Ntutgart 2 lutego. Wczoraj przyjmował król 
posła hiszpańskiego w Wiedniu del M a z o i ode
brał list króla Alfonsa donoszący o wstąpieniu na 
tron.

M a d r y t  2 lutego. Zranienie majtka korwety 
niemieokiej „Augusta" zaszło w lokalu publioznym, 
przy tańcu o jakąś dziewkę. Postawiono tu wnio
sek względem śledztwa. (Rząd niemiecki chciał 
z tej sprawy zrobić kwestyę polityczną. Bed.)

C hristian ia  2 lutego. Sejm norwegstn zo
stał otwarty. Mowa tronowa zapowiada projekta 
ustaw względem przystąpienia do umowy monetar
nej szwedzko-duńskiej i zaprowadzenia dziesiętnych 
miar i wag.

K onstantynopol 2 lutego. Rząd odrzucił 
podanie przez posła angielskiego poparte a  wyszłe 
z stowarzyszenia „przymierza ewangelickiego" o u- 
dzielenie posłuchania u Sułtana względem wolności 
wyznań w Turcyi. Nowy p°se* w Atenach Fo- 
tiades bej, wyjeżdża tam d. 4-go bm.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej Rady 
państwa minister spraw wewnętrznych złożył akts 
tyoząoe się ostatnich wyborow z kuryi większej 
własnośoi w górnej Austryi. Pisaliśmy już, że wy
branymi zostali ci sami pp. Horst, Handel i Plank, 
których wybory odrzuciła Izb® pod pozorem, że na 
liście wyborców znajdowali się prebendaryusze. 
Owoż prebendaryusze zostali z listy wyborców przez 
Namiestnika wykreśleni, nowe wybory na d. 31 z. m. 
zwołane. Prebendaryusze protestowali; arystokracya 
od wyborów się cofnęła, a pomimo tego wyszły 
z urny te same nazwiska, których wybór natural
nie tym razem Izba potwierdzić będzie musiała. 
Wybieg na nio się nie przydał* a przy ministrze

Ungrze, który tak wymownie bronił prawa wybor
czego prebendaryuszów, pozostała słuszność.

Następnie minister finansów złożył żądanie do
datkowe do budżetu na rok 1875 w ilości 71,803 
złr. na założyć się mający uniwersytet w Czerno- 
wcacb. Budżet, jak wiadomo, jest już zamknięty, 
żądanie jest przeto wyjątkowem, wnosić więć try- 
pada* że potrzeba zaprowadzenia tej instytucji 
naukowej tak przez Izbę jak rząd musi być uznana 
za naglącą. Co do nas, mamy niejakie powątpie
wania, czy odpowiednia liczba uczniów się znaj
dzie, lecz rząd musiał się już zapewnić o należy
tej liczbie słuchaczy.

Poczem przystąpiono do porządku dziennego, a 
p. Proakowetz składał sprawozdanie komisyi nad 
wnioskiem p. Śchónnerera. Rezolucje komisyi są 
znane, równie jak wniosek tyczący się zakazu 
wprowadzania bydła rosyjskiego do Austryi. Szko
dliwość tego wniosku była już przez nas dawniej 
ocenioną; wczorsj w Izbie po mowie wnioskodawcy, 
poseł Grocholski zabierał głos przeciw wnioskowi, 
lecz na nim właśnie przerywają sprawozdanie 
dzienniki wieczorne wiedeńskie, a żadnych listów 
nie przyniosła nam poczta dzisiejsza.

W sejmie węgierskim ciągaą się dalej rozprawy 
budżetowe zawsze w tym samym sposobie. Jest to 
walka, można powiedzieć, między przywódzcami 
nowymi i dawnymi stronnictw a nawet odcieni, 
słowem między kandydatami do władzy, raczej, a- 
niżeli dyskusja finansowa. Wczoraj głos zabierać 
mieli Tisza szef lewicy i Bitto dawny prezes mini 
sterstwa. W Wiedniu oczekiwali ich głosów z wiel- 
kiem zajęciem.

Lubo komisya konstytucyjna Zgromadzenia na
rodowego wersalskiego, której przekazano popra
wkę Wallona do art. 2go ustaw konstytucyjnych 
sprawozdania Ventarona, odrzuciła poprawkę, mi
mo tego Izba uchwaliła ten artykuł z poprawką 
449 głosami przeciw 249. Większość tę składali 
orleauiści i republikanie. Uchwała ta  jest stano
wczym krokiem do programu republikankiego.

W niedzielę przypadnie wybór dwóch deputowa
nych we Francyi, jednego w C ótes-du-N ord, dru
giego Seine - et - Oise. W pierwszym departamencie 
stoją republikanin Fouoher de Careil i bonapar- 
tysta ks. Goyon de Feltre, a w drugim republika
nin Valentin, bonapartysta ks. Padwy (Arighi) i 
siedmiolecista hr. Keratry.

Posłowie hiszpańscy wręczyli już wszystkim mo
narchom mocarstw listy z zawiadomieniem o wstą
pieniu natron  króla AlfonsaXII i otrzymali nawzajem 
przychylne oznaki uznania, tak, iż pod tym wzglę 
dem żadna nie okazała się trudność, prócz że po
seł angielski w Madrycie Lyons zawsze sprzyja 
partyi repnblikanckiej i odmawia najpierwszycb 
wymagań grzeczności. Skoro atoli nadejdzie do 
Madrytu uznanie, poseł ten musi się usunąć z po
sady swojej.

Równoczesne wiadomości z Belgradu z d. 1 bm. 
doniosły, że sejm udzielił ministerstwu wotum za
ufania i równoczesne, źe kilku ministrów poróżniło 
się. Zawsze rzecz rozchodzi się o stanowisko rzą
du serbskiego wobec zagranicy, bo i ten gabinet, 
jaki w swym czasie istniał pod przewodem Zumi 
cza, liczył na wybuch wojny wschodniej.

Donoszą nam ze Stambułu, że od obwili zmiany 
w minieteryum, stanowisko w. wezyra jest zachwia- 
nem. W miejsoe bowiem Aarifi paszy, ministra 
spraw zagranicznyob, proponował wezyr Kabuli pa
szę ministra handlu, i Roszyda paszę posła w 
Wiedniu. Znów mu się nieudało a ztąd wnoszą, 
źe Sułtan wkrótoe może oddali i Hussina Atu i 
paszę. Savfet pasza, który po Aarifim nastąpił, 
jest znany, był posłem w Paryżu, uczony, nieska
zitelny, ale mu brak inicjatywy i stanowczości; z 
trudnością więo odpowie położeniu z każdym dniem 
groźniejszemu. Piszą także o zwątpieniu, jakie o- 
garnia sfery finansowe. Zapewne, że nowe poży
czki dają do myślenia i złe sprawiają wrażenie 
zagranicą. Jednak potrzeby skarbu najgwałtowniej
sze są zaspokojone, lecz wstrzymanie płaoy urzę
dników od siedmiu miesięcy dowodzi, że Turoya 
jeszcze z kłopotów finansowych nie wyszła.

Przed kilkoma dniami nadeszła wiadomość 
śmierci 18-letaiego Cesarza Chińskiego, a  nastę
pnie o wybuchu rokoszów wojskowych z powodu 
następstwa tronu, wreszoie o samobójstwie żony 
zmarłego Cesarza. Równocześnie z doniesieniem 
angielskiem o śmierci Cesarza, doniósł telegram, 
że następca jego 5-letni obejmie rządy pod rejen- 
cyą. Zdawało się nam, że to chyba omyłka, albo
wiem syn Cesarza ma dopiero 2 lata. Otóż jak się 
zdaje, jest dwóch kandydatów do tronu, jeden 5- 
drugi 2-letni; pierwszy jest krewnym, drugi synem 
Cesarza zmarłego. Rząd francuski otrzymał depeszę, 
że młody Cesarz um arł na ospę, a  nie przypuszczo
no do jego osoby lekarzy europejskich, jak nale
gali posłowie eutopejsoy. Zmarły Cesarz uważany 
był jako przychylny pojęciom zachodnim. Zaczy- 
naią już coraz głośniej mówić, że Cesarz był o- 
truty, a ponieważ teraz nadeszła wiadomość o sa
mobójstwie pozostałej po nim młodej wdowy, za
tem nasuwa się domysł, że i ją spotkała śmierć 
z cudzej ręki, aby przez to łatwiej było usunąć jej 
syna od tronu.
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K u r *  p a p i e r ó w  I  p i e m l ę d i y .

H r a h ó w  5 lntego. żądają plaoą

®*sbro aoitryaokis za 100 dr. 
*UDon» wabi. płatnep°P,°nj erebr. płatne > ■ • • •
{•obie rosyjskie papier. za 100 rob.. . .
n » w *  Cichem. 100 M......................
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*ł/» *j»daooz. d ł a ? ^ 3 lutego,

•  bank. . . -
•  03b * o cje in d em n .V rn#̂  • • *

’ * ; *.. . .
"•tfsrikie . . .
£*£ojjskie . . ,
'IłdtDlogj,

70 55
75 85

78 75 
85 25 
88 -  
76 - r

5*/, węgierska pożyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy sastaume.
6% Banka naród, listy .
4 * galicyjskie . . . .
5 V u . . . .
6 » galic. zakł. kred. wicie.
5 „ węgierskie listy. . .
5 „ 7 układa kredyt, austr. 
(  » zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banka gal. hipot. .

 ̂ Pośycthi loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ „ .  1864 .
.  I860 ,

*/, losów pożyczki anstryac.
państw, z r. 1860. . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ Żeglugi par. na Danaja 
_ księcia Salm . . .
„ .  Paliy . . .
„ „ Klary . . .
„ hr. 8t. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 

’ „ hr. Woldstein . . .
„ hr. Keglerioh . . .
,, Rudolfa . . . . .  
m tureckie 400 frank.

AJooye banku i przem. 
Banks naród, anrtryae.

99 -

96 20 
74 50

98 76 
86 75
97 -

126 -  
90 50

276 
105 — 
109 76

114 
139 75 
83 50 
23 -  

164 75 
96 
34 -  
27 -

26 50

14 25 
14

9 6 7 -

98 70

96 80 
74 25 
86 -  
98 25
86 50 
96 -

87
126 60 
90 -

273 -  
104 50 
109 60

113 -  
139 60 
83 -  
22 -  

164 2i 
94 -  
33 60 
26 50

26 -  
21 -  
21 -  
13 76 
13 75

956—j

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei półnoonej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galioyjskiej . . .
„ Czemiowieekiej . .
„ Albrechta . . . .
» w9g* półn.-wschodniej 
„ ks. Bndolfa 200 zł. sr. 
„ AlfSldsko-Fiamańskiej 
„ Koszyoko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banka anglo-aastryackiego

„ austryackiego ogólnego 
Zakłada Kredytowego węg. 
Banka franko-austryaekiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galioyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjskiego 

we Lwowie . . .
»» galioyjskiego hipoteem. 
„  wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu eegieł 
maszyn, we Lwowie

pierwszeństwa.
Kolei Naddniestrsańskiej . 

x Knssyeko-Bogumińskfej

sąaoją piacą
217 — 216 75
436 ~ 434 -
1930 1920

290 50 289 50
186 - 186 50
131 50 131 -
233 75 233 50
144 - 143 50
67 50 67 --

114 - 113 96
148 — 147 -
130 - 129 60
126 60 126 -
128 - —  —
187 - 186 60
65 - 64 50

149 60 148 50
179 - 178 50
126 - 125 75
19 50 19 25

195 75 195 25
44 76 44 60
61 - {60 -

60 76 60 25
35 75 36 36
89 - 88 50

27 25 96 76
U 86 6C 86 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5%
(sr. prask. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 •
„ państwowa St. 500 fr.

Emisja z r. 1867 -.
„ Południowa S t  600 fr.

Bony 1876—1876 6% 
„ półn.o.Ferd.lOOiLm.k. 

„ „ 100 zł. w. a.
h w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem b*/, 
za 100 złr. w. a.
6®/. w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.800 zł;w. a.
W srebr. 5’/, za IGO .
Emisja n ..................

„ Lwowsko-Ozemiow. po 
800 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisja z. r. 1867 .

„ Siedmio gr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr .w.a.

w srebr. 6*/, za 100 złr. 
„ Półn.-czeska po 800 złr.

(srebr. 5*/, za 100) . 
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 ib .  m. k.
Towarz. pragskis przemysło

we żel po 800 złr.

żądają płacą

139 -  
108 60

95 75 
92 -  

1C5 20

92 76

93 26 
92 75 

141 -  
138 -  
108 30 
224 -  
95 26
91 76 

104 90

92 25

% 5C

102 80 
100 76

Cesarskie korony. . . .
• dukat na wagę . 

_  • a obrączkowy 
Doto ol marco . . . .
Nupoleondory....................
Fryderyki « > . . . .

96 ~

102 40 
100 26

78 75

79 26 

93 -  

97 60

83 50 

1  26

8 9!

78 25 
86 20 
78 76

92 76

96 60

6 24

8 90

Luidory (niemieokiej . 
Scwerent angielskie . 
Im perjałj rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

—  __ __  «.

11 18 U  14

106 90 106 8C

1 64 1 63

l iw ó w  3 lutego.
Dukat holenderski . . .  5

„ cesarski...................  5
Półimperyał rosyjski . . .  9
Bubel srebrny rosyjski . . 1

„ papierowy . . . .  1
Talar pruski . . . .  
listy  zast. Tow. kr. gaL 5"/, 86 

n n  n n n 4 „ 76
„ „ Banku hipoteezn. 90

Obligi indemn. bez kuponów 85 
Akoye kolei galie. L L b .k .|2 3 4  

„ „ lwowsko-ozemio-
wieokiej . . 164

„ banku hipoteezn. gal. {234

Warei 1 lutego.

Listy zastawne 1 ser. rab.
.  * •kupon 

9 - BOW# ■
kupon 

„ lidwidacjjns^ »
iwXo-wiedeńskO|

bydgoska

: s s r t

Kolej

żądają płace

60

94 60 
94 90

91 20 

79 -

92 -  
72 76

5 13
6 17 
8 93 
1 61 
1 64

86 80 
75 60 
90 — 
84 76 

232 -

142 60 
230 -

94 20 
94 60 

0 43
90 90 

0 64
78 73 

66
91 60 
71 67

CsiUtiit tiepeiii U le frilo u i „O un."

Petersburg 3 lutego. Car odpowiedział d.
30 stycznia na zawiadomienie o wstąpienia na 
tron królą Alfonsa, zawiadomieniem odwrotnem o 
podjęciu na nowo urzędowych stOBunków z Hiszpa
nią. Równocześnie przesłane zostały listy wierzy
telne posłowi rosyjskiemu w Madrycie bar. Ko- 
driafakiemu.

P a r y ż  3 lutego. Ministrowie D e c a z e s ,  Ci s -  
sey,  Mathieu B o d e t ,  C a i l l a u x ,  C u m o n t  i 
G r i r a r d ,  tudzież 60 deputowanych prawego środ
ka, między którymi B r o g l i e ,  A u d i f f r e t - P a -  
s q u i e r  i ks, J o i n v i l l e  głosowali za poprawką 
W a l l o n a .  —  Ministrowie C b a b a u d -  L a t o u r ,  
T a i l h a n d  i M o n t a i g n a o  wstrzymali się od 
głosowania. Wszystkie grupy lewicy wraz z lewi
cą skrajną głosowały za; umiarkowana prawica, 
skrajna prawica i bon&partyści głosowali przeciw 
poprawce. Jest mniemanie, że po stanowozem u- 
ohwaleniu ustaw konstytucyjnych utworzony będzie 
nowy gabinet z prawego i lewego środka.

W ersal 4 lntego. Środowe Zgromadzenie na
rodowe przyjęło artykuły 4ty i 5ty projektu koa- 
stytucyi, a następnie 332 głosami przeciw 327 po
prawkę, która naznacza Wersal na siedzibę obu 
izb, a nakoaiec postanowiło 521 głosami przeciw 
181 przystąpić do trzeciego czytania ustawy kon
stytucyjnej. Artykuł 4ty określa odpowiedzialność 
ministrów i prezydenta (tego ostatniego tylko w 
przypadku zdrady stanu). Artykuł 5ty stanowi, te 
w razie zawakowania posady prezydenta, n*»tąpi 
wybór; obie izby wybierają prezydenta, a wśród 
tego władzę wykonawczą pełnią tymczasowi mini
strowie; nakonieo izbie służy prawo przystąpienia 
do rewizyi konstytucji z inicjatywy własnej albo 
prezydenta. Do r. 1880 tylko earn jeden Mac-Ma- 
hon może żądać rewizyi, a rewizja jest także roz
ciągniętą do formy rządu. We czwartek d. 11 ln
tego nastąpi drugie czytanie ustawy o senacie.— 
Doniesienie, jakoby Francya w sprawach wscho
dnich, a szczególniej w Serbii pracowała przeciw 
polityce trzech mocarstw północnych, jest absołn- 
tnie zmyśloną.

Londyn 3 lutego. D i s r a e l i  wyjechał do 
królowej do Osborne.

Ijondyn 3 lutego. D aily News poczytują za 
rzecz prawdopodobną, iż D i s r a e l i  pioda się nie
bawem do dymisyi.

Londyn 3 lutego. Meeting klubu reformy pod 
przewodnictwem B r i g h t a ,  wybrał jednogłośnie 
margr. H a r t i n g t o u a  przywódzcą partyi libe
ralnej. ..

M a d r y t  2 lutego. Jenerał L o m a  przeprawił 
się przez rzekę O r  i ę i telegrafował wczoraj, że 
zdobył stanowiska Karlistów mimo silnego oporu, 
tudzież złączył się z dywizyą Blanco idącą od Z a - 
r a u z .  Karliści cofnęli się przez Aya, rzuciwszy 
Orio i Guetaria. Jenerał Loma ściga uchodzących.

M a d r y t  3 lutego. Jenerałowi M o r i o n e s  
powiodło się wczoraj dostawić do P a m p e l o n y  
żywność. Karliści ponieśli wczoraj pod Otejza wiel
ką klęskę. Wojsko królewskie poBuwa się zwy
cięsko naprzód.

Santander 3 lutego. List z E  s t e l i  i dziś 
ogłoszony mówi, że don C a r l o s  otrzymał pismo 
z Watykanu, które[go zapewnia o sympatyach P a
pieża, ale każe mu rozważyć, czy dalsze prowa
dzenie wojny byłoby stosownem, gdy stało się za
dość obrażonej czci kościoła katolickiego ? —  Sły
chać, że „Albatros" i „Augusta" odpłyną jutro do 
Le F e r r o l ,  a „Nautilus" wkrótoe za niemi tam 
się uda. Chaion, Velasquez i inni przywódzcy 
Karlistów poddali się.

B elgrad 3 lutego. Skład nowego gabinetu 
jest następujący: S t e f a n o w i c z ,  prezes gabinetu 
i minister spraw wewnętrznych; M i ł o w a n o  w i c i ,  
minister sprawiedliwości; M a r y  o z, komamkacyj; 
M i j a t o w i c z ,  skarbu; N o w a k o w i e  z, wyznań; 
B o g i c z e w i c z ,  spraw zagranioznych ; P r o t y c z ,  
wojny. Program nowego gabinetu jest: postęp u- 
miarkowany w kraju; lojalna polityka pokojowa la  
granicą.

M adera 3 lutego. Parowieo „Londya" linii 
afrykańskiej, rozbił się w tutejszym porcie. Podró
żni, załoga i poczta ocalały, towar zapewne prze
padł. ______________

K u r s a .  W i e d e ń  4 lutego o gedz. 2 m.
10 po połudn. Renta papierowa 70*50 —  Renta 
srebrna 75*70 — Losy z r. 1860 100* Ak
cye Banku Narodowego 957. —  Akcye kredytowe 
217*50 — Londyn 110*95 — Srebro 105*75 — 
Napoleony 8*89. —  Dukaty 5*25 — 100 Reichs- 
Mark 54*55. — Lombardy 134*50. — Losy z 
r. 1864 139*50 —  Akcye kolei Karola Ludwika 
234*25 — Akcye Lwowsko-Czemiowieckie 143*50
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 114* Akcye
kolei węg.-wschód. 54*— — Losy tureckie 52*—
Obligacye indemn. galicyjskie 85* Losy prem.
węg. 83*50.— Akcye kolei Koszycko-Bogum. 128*— 

Usposobienie giełdy: lepsze.

RKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A ntoni M ło b u k o w ik l.

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych
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CZAS z Piątka 5 Lutego 1875.

Wydawnictwo dzieł katolickich
Dra Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie,
Rynek 30, róg ulicy Sławkowskićj, 

otrzymało na skład główny dzieło
hr. A leksandra Przezdzieckiego

Modlitwa i  Kazimierza Jagiellończyka
do Najświętszej Panny

z rękopismów XII, XIV i XV wieku i ze 
źródeł archiwalnych krytycznie wyjaśniona. 
Wydanie na najpiękniejszym welinie, ozdo
bione chromolitografią przedstawiającą Śgo 

Kazimierza Jagiellończyka.
Cena 1 złr. 60 cent w. a.

_ Nadsyłający tę kwotę wprost pod 
adresom Wydawnictwa, otrzymają dzieło 
powyższe odwrotną pocztą, w posyłce o- 
płaconej. (307-1-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K a ro la  M alika w Cieszynie

wychodzi 
Andrzeja Baidingera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze 
b e pisma jakoto: podania, prośby, re- 
koraa ltd. ltd. bes pomocy adwokata 
a zupełnym skutkiem prawnym sporzą
dzać może. Na podstawie najnowszyob 
UStaw z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obecn e we Więgrzech obowiąznjących, prze

szło 400 przykładami objaśniony.
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie
go zupełnie przerobionego, znacznie popra
wionego i pomnożonego. (316-1-)

Haldlngera „Adwokat domowy" wyj
dzie w 12tn zeszytach w największej 
ósemce; cena każdego zeszytn wynosi 
60 o., a z przesyłką pocztową 66 o.w.a. 

Dotąd wyszło zeszytów 8.

Nił11P7Vnip1h P ad ająca  uzdolnienie przy- 
liU llu/i J u lu  IŁU sposobienia c h ł opc zyków
przez cztery klasy normalne i podejmująca 
się przygotować ich do złożenia egzaminu 
szkół gimnazjalnych niższych; mogąca przy- 
tem przyjąć obowiązek prowadzenia tychże, 
jakoteż dziewczątka z konwersacyą niemie
cką, poszukuje stosownego pomieszczenia. 
Bliższa wiadomość pod adresem K. O. ul. 
Kanonicza Nr. 129, II. piątro w Krakowie. 

(441-1-3)

OGRODNIK
teoretycznie i praktycznie wykształcony, poszukuje 

obowiązku. Liczy lat 29 i jest żonaty.
Każda gałąź mego zawodu jest mi dokładnie zna-

"  Si* mm
m

W1
Albrecht Behuttl,

ną; życzą sobie obowiązku w wiąkszym zakładzie 
lab ogrodzie miejskim. Robią plany na założenie 
nowych ogrodów i zajmują sią calem urządzeniem
takowych.

(386-1-3) w M n ż y ł o w i e ,  poczta Podhajce.

Wieś Bnkatynka
w gubernii Podolskiej, w powiecie Jampol- 
skim położona, jest każdego czasu na lat 
6—8 de wydilerżawlenla. Posiadłość ta 
obejmuje ziemi ornej, niepotrzebującej ża
dnych ulepszeń 1600 morgów, sianokośnej 
i pasowiecznej 500 morgów. Budynki miesz
kalne i gospodarcze w jaknajlepszym stanie.

Również Jest do sprzedania 200 sztuk 
ruchomego inwentarza, posiewu ozimy z gó
rą 300 morgów. Wieś leży w pobliżu Dnie
stru, o cztery mile od stacyi kolejnej od
dalona.—Bliższych wiadomości udziela sam 
właściciel: „Kraków, Hotel Krakowski, 
Nr. 2." (396-1-4)

Asystent farmacyl
znajdzie n a t y c h m i a s t  pomieszczenie 
w Aptece J .  T rauczyńskiego  
w K rak o w ie . (408-1-3)

handlowy poszukuje miejsca w Kra
kowi?. Wiadomość przy ul. Miko

łajskiej L 456 II. piętro u Pobudkowskiego. 
(393-2 3)

Cis (Taius toccata, Eitontom)
nasienia takowego łut po 40 cent., kilko 
letnie sadzonki sztukę po 12 cnt., 6 do 10 
calowe drzewo na forniery, stolarskie, to 
karskie albo snycerskie roboty nabyć mo 
żna za pośrednictwem Wgo Adolfa Reida 
w Tarnowie .  (300-1-2)

Majątek Więcławice
wieś K o ś c i e l n a ,  w powiecie Miechow
skim, w gubernii Kieleckiej, w ziemi Pro
szowskiej, odległe od stacyi pocztowćj Mi
chałowice */« mili, od komory celnej Micha
łowice ' / i  nuli, od Krakowa 1 milę, mająca 
powierzchni 332 morgów — jest z tytułu 
działów z wolnej ręki do sprzedania. — 
Mający chęć nabycia może Korespondować 
przez stację pocztową Michałowice do wła 
sciciela Więcławie. (388-1-4

W chęci rozszerzenia od lat 3ch istniejące,

kopalni nafty
ograniczonej na jeden szyb, z którego do
chód w ostatnich dwóch latach 1300 złr. 
wynosił, poszukuje się s p ó l n l l u a  albo 
s p ó l n l k ó w ,  w możności będących dy 
sponować kapitałem w kw. 6 do 8000 złr. 
którego część na sprawienie maszyny p& 
rowej i odpowiedniego tejże przyrządu do 

wiercenia użyty być ma.
Natomiast jest do sprzedania r ę e z n y  

p r z y r z ą d  w i e r t n i c z y  (dłuta, ob
ciążnik, nożyce, sztangi i t. d.) z fabryki 
messendorfskiej, oraz pewna ilość r u r  
s t a l o w y c h .  Bliższe szczegóły udzieli 
listownie (franco) albo osobiście Wny Adolf 
Reid w Tarnowie .  (301-1-2)

Nasiona Jarzp  i Kwiatów
nabyć można w ogrodzie J  O. Ks. Sanguszki.
Kalafiory najwcześniejsze paryskie e itra  . łu t 48 c. 

„ późne niskie Brieux extra, dobre . „ 40 „
„ angielskie wczesne i późne wielkie „ 28 „
„ 100 z. inspektowe extra dobre . . „ 10 „

Kalarepa nowa najwcześn. z mał. liściami „ 28 „ 
„ Wiedenka wczesna z mał. liściami . „ 16 „
.  olbrzymia późna do 8 font. wielka „ 20 „

Kapusta polna cetnarowa extra
bronszwicka wielka 
pospolita wielka . .

22
15
10
15,  „ majowa najwcześniejsza .

„ Włoska najw. nowe Sluis G root.. „ 20 „ 
„ „ karłowa wiedenka wczesna „ 15 „
„ „ nowa delika. frizowa wczes. „ 20 „
.  „ olbrzymia Des Vertus późna * 20 „
„ „ brukselska czyli francuska. „ 15 „

Marchew Carota extra czerwo. garn. 2 złr. „ 8 „ 
„ „ paryska extra krótka . . „ 10 „
„ „ długa czerw. słod. gar. 1 złr. „ 6 „
„ „ pastewna olbrzy. garn. 80 c. „ 5 „

Pietruszka dług. gład. i wcze. cukr. kwa. 70 c. „ 6 „  
Cebula srebrnobiała 20 c. trwała kwar. 1 złr. „ 10 „ 

„ „ olbrzymia Madera letnia . „ 18 „
Ogórki wążowe 24 c. długie plenne wczesne ,  18 „

„ inspektowe 20 c. 6 gatunków po 10 z. „ 30 „
Rzodkiewka inspektowa 12 c. miesięczna . „ 8 „

„ letnia majowa i zimowa czarna . . „ 6 „
Selery i pory gładkie w ielkie..........................  12 „
Groch majowy najwcześniejszy . . . .f a n t45 „ 

„ karlik francuski niziutki ._ . . . „ 75 „
„ fasola szparagowa nowa nizka . . „ 45 „

Baraki olbrzymie pastewne . korzec 15 złr. — „ 
,  pastewne olbrzymie długie . garniec 60 „
„ erfurckie extra dobre olbrzymie „ 65 „
„ flaszowe olbrzymie ext r a . . .  „ 65 „
„ angielskie Oberndorf. extra . „ 85 „
„ okrągłe olbrzym, żółte i różowe „ 58

Trawa gazonowa i miąszana ogrodo. „ 95 „
Ćwikła okrągła angielska . . . .  „ 93 „
Sałata inspekt. 15 c. nowa Tom. Thumb . łu t 20 c.

„ non plus nitra bardzo wielka . . „ 20 „
„ trotecka krucha bardzo dobra . . „ 15 „

Szpinak wielkolistny kwarta 45 c. . . . „ 6 „
Endiwia, pomidory, repuntyk, salzfia . . „ 2 5  „
Melony ananasowe i 6 gatunk. po 10 ziar. „ 35 „
Karczochy wielkie 85 c. banie olbrzymie. „ 30 „

Drzewa owocowe.
Brzoskwiń gatnn. z najlep. i morel . sztuka 75 c. 
Róż stamowych 3 letny francHs. nowy „ 85 „
Czerechów i wiśni wysokich nowych . „ 70 „
Jabłek nowych gatunków . . . .  „ 40 „
Win wczesnych z nowych gatunków . „ 15 „
Krzewów ozdobnych do kląbów 100 sztuk 15 złr. 
Akacyj wysokich sztamowych 100 sztuk 17 złr.

rocznych do szkółki 100 sztuk 75 c.
Jabłek dziczków do szkółek 100 sztuk 1 złr. 
Gruszek do szkółek 100 sztuk 1 złr. 40 c.
Głogów 21etnych przesadzanych 100 sztuk 1 zlr. 
Szparagów 31etnych 100 Bztuk 1 zlr. 20 c.
Malin zawsze rodząc. 100 złr. 5 Chila biał. i czer. 1 zlr. 
Róże najnowsze Thcja. Nosset. Reng. Remont. Borb. 

mniej nad pół łuta nie daje s ią . . , . łu t 40 c.
Kwiaty sortami.

Lewkonie wielkokwiat. pełne 12 kol. po 100 ziar. 85 c. 
n u n 12 „ po 50 „ 45 „
„ angielskie „ 12 „ po 100 „ 75 „ 
» n „ „ „ po 50 „ 40 „
„ cesarskie zimowe 6 „ po 50 „ 50 „
„ jesienne i z im ow e po 50 „ 35 „

Astry wielkokwiat. Tresus 12 „ po 100 „ 75 „
„ „ 12 „ po 50 „ 38 „

Wiktorya olbrzymie 6 „ po 50 „ 58 „
bukietowe nizkie 6 „ po 50 „ 35 „

Portulaki pełne . . . .  6 „ po 150 „ 58 „
Werbeny angielskie 10 gat. — „ po 100 „ 80 „
Balsaminy kameliowe. . 6 „ po 25 „ 48 „
Zinije pełne piąkne . . 6 ,  po 50 ,  40 ,
Gwoździki peł. ch i ozdobne 12 * po 100 „ 75 „
Maki pełne piekne . . .  12 „ — -  ,  5 0 ,
Floiy piąkne.............................6 „ po 100 „ 65 „
Celosi cristata bardzo piąk. 6 „ po 100 „ 58 „
Betonie nowe piękne 6 gatunków po 100 ,  50 ,  
Bratki angielskie 6 gatunk. . . po 100 „ 50 „ 
Imortele czyli nieśmiertel. 12 gat. — „ 80 „
12 gatunk. ozdobnych kląbowych kwiatów 95 „ 
12 gatunk. liściowych ozdobnych do kląbów 90 „ 
lOOWerbenlOc. 100 Prymul.chm.12 c. Auryklów 10 c. 
200 Lewkonij 15 c. 100 Lewk. zim. 10 c. 100 Laków 
>ełn. 10c., lÓ0Bratków8c.,Balsaminówkamei. 15c., 
lyneraryj 8 c , 300 Portulaków pełnych 15 C-, Gwo

ździków pełn. 5 c., Celosyj 5 c., 100 Nasturcyj karłów. 
15 c , Petonij 8 c., Gwoździków chiń. 5 c.. 200 Astrów 
;)iąkń. 15 e ,  i 00 Zinij pełnych 8 c., Georginij pełnych 
20 ziar. 10 c.. 100 Georginij nowych 50 c., Georginij 
karłowych 25 ziar. 15 c., lilipu 25 ziar. 15 c., Cobeja 
skand. 10 ziar. 15 c , 1Ó0 Maurandi 10 c., 100 Sca- 
)i«s pełnych 8 cent. Besedy łut 15 cent. Ostruski 
>ełn. Hyacent. łut 15 cent. Wyczki pachniącej łut 
L'2 o. 12 gat. karłów. Nasturcyi po 50 ziarn 75 c. 

6 Scapiose karłów, pełn. nowe 6 gat. po 50 ziarn 
45 cent. (163-2-5)

Oumniska p  Tarnów.
S t a n i s ł a w  K o r  s y n e k .

UWIADOMIENIE
do P. T. Handlujących, Przemysłowców, Fabrykantów, oraz Ręko

dzielników w Krakowie 1 na prowtncył.
Nakładem księgarni Wydawnictwa „Czytelni ludowej“ w Krakowie, wyjdzie

wkrótce z druku:

Przew odnik  |»o K rakowie
1 jego okolicach

z dodatkiem wiadomości o miejscach kuracyjnych w Galicyi.
W ciągu ostatnich lat kilkunastu, sam już gród nasz przybrał inną postać; 

wiele rzeczy zmieniło się lub ukryło — wiele też w to miejsce przybyło budowli, 
zakładów i instytucyj. Nadto przybywający z innych prowincyj Polski, chcąc się 
obeznać z zabytkami przeszłości, zwiedzić urocze okolice, lub pragnący wejść w ja 
kieś tranzakeye z tutejszemi zakładami, dopiero tu  na miejscu informować się 
muszą i to najczęściej za pośrednictwem faktorów, gdyż dotąd zbywa na dokładnym 
Przewodnika.

Brakowi temu pragnę zaradzić wydaniem w 6,000 egzemplarzy na wstępie wy
rażonej książki, z którejby obok krótkiego opisu Krakowa, jego okolic i miejsc 
kuracyjnych galicyjskich, ze wszystkiem, co dla podróżnego jest niezbędne, poin
formować się można.

Przewodnik będzie illustrowany i bez illustracyj, których cena będzie niesły
chanie nizka, a tern samem dostępna dla wszystkich, gdyż egzemplarz z 16 ryci
nami nie będzie przenosić nad 1 złr 50 c., bez illustracyj 80 cent.

Upraszam też tych Panów, którzy upatrywać będą własny w tern interes, iżby 
adresa swe lub inseraty najdalej do końca Lutego r. b. w Księgarni podpisanego 
lub na ręce osób, upoważnienie od podpisanego mających, złożyli łącznie z opłatą 
podług następującej skali: za wiersz druku drobnego 25 centów. Za 5 wierszy 
1 złr., za pół stronnicy (format 8° średnie) złr. 1 c. 50. Za całą stronnicę 3 złr.

Jednocześnie tym panom klientom moim, którzy rok rocznie ogłaszają się 
w Kalendarzu illustrowanym, cyrkularze z bliższemi objaśnieniami rozsyłam.

Kraków dnia 31 Stycznia 1875 r.
(410.-1-2) A .  M O W  O L E C K I .

WE LWOWIE, 
plap M ary ac k i  

nowy gmach 
Banku Hipotecz.

vis-a-vis 
Hotelu Georgea-

I H i U A K I S
NOWOŚCI

Leona Feintucha

W KRAKOWIE, 
R jnek główny 
przy wchodzie 

w ulicą Grodzką 
w domu 

w ł a s n y m .

p o l e c a
Kwiaty paryskie najcieńsze w wielkim  wyliorze. 
Waclilarze paryskie w wielkim wyborze, począwszy od złr. 1'50 

do najbogatszych.
(■orsety li tylko paryskie po zlr. 2 75, 4, 5- 
Sfękawlczki francuskie i wiedeńskie.
I*ończocliy francuskie długie bawełniane fil d’Ecosse i 

jedwabne.
Okrycia balowe i szarfy do suk eń.
SMżuterje francuskie i angielskie w wielkim wyborze 

po cenach bardzo umiarkowanych.
Lornety teatralne francuskie.
(■erfumerye angielskie i francuskie.
Perfumy Cracow &  Lemberg bouquet A t k i n s o n a .

Dla magazynów mód odstępuję przy kwiatach odpowk dni rabat. 
Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się n a j a k u r a t n i e j  odwro- 

tną pocztą. Ceny umiarkowane i stałe.  (308-5-)

wystrzegać wymagać
się ■ki l  131 MlKlTli  Ml i yVmMml  1 podpis

fałszerstwa własnoręczny
Sposób leczenia zębów D ra D E L A B A R R E  

CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów spróchniałych.
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów.
MIKSTURA OSUSZAJĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy U lic y  M o n t m a r t r e .  4 .

Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyką; we Lwowie, w aptece P* Mikolascha.
(221-3-17)

PIGUŁKI BUNCARDł
ź e l a z i s t o  - J o d o w e ,  n i e p o d l e g ą j ą c e  r o z k ł a d o w i ,

potwierdzone przez paryzką Akademię medyczną itd.
Łącząc w sobie własności jodu i, ieł»z»» Pigułki te  używają sią specyalnie przeciw 

słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekar- 
stwa żelaziste pokazały sią bezsilnemi; powracają krwi obfitość i pier- 
wiastki jej naturalne; obudzają i regulują odpływ krwi peryodyczny, ^  
wzmacniają stopniowo organizmy lymfatyczne, wątłe i słabe, itd. itd. ^  ■ - ^ t r -

Wymagać należy, aby własnoręczny podpis jak obok znajdował aptekarz, 
sią u spodu etykiety zielonej. ulica Bonaparte, 40,

Wystrzegać się fałszerstw. w Paryżu.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńikiego i W aptece p. Redyka, — we Lwowie w aptece 

p. P. Mikolatcha. (223-2-12)

Ces. król.

Kolej galicyjska

Łicytacya.
Realność z placem do zabudowania 

przy ulicy Wolskićj pod Nrem 72— 73, 
jest przez ostatnią publiczną licytacyę 
do sprzedania w dniu 8 y m  L u t e g o  
o godzinie lOśj rano.

B i l e t y  w f tg y to w e  od 5 ©  c n t .
za 100,

M o n o g r a m y  od 1  i ł r .  za 50
listów i 50 kopert,

K o p e r t y  i  f i r m ą  3  złr. za 1000, 
M a t e r y a l y  p i ś m i e n n e  i  r y 

s u n k o w e
sprzedaje po c e n a c h  t a n i e l i  i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  1 
r z e t e l n i e  wykonywuje (97-84-)

F. Sznhlewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Dra CHAJBIjB, ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy Urosty, 
llszujc, wyrzuty sy- 
fllltycznc, czyśc i  
krew. (323-2-48)

POMADA przeciw liszajom i wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym.
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
Je, utraty nasienia 
i upławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

DE PU RAT IF 

.in S A N G

PLUS DE
CO PA H U

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania na powierzchnią ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho
robą na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej, Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 -
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudelka 1 f. 50 c. w Paryżu. (26-25-)

Skład główny w Paryżu u P a  Wisłin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
}i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd

uprzyw.

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty dostawa 40.000 me

trów kuln miękkiego drzewa opalowego. Szanownych 
konkurentów zaprasza się, aby dotyczące oferty, opieczętowane, ostęplowane i 
zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę miękkiego drzewa opałowego", które 
także na częściową dostawę oznaczonej wyżej ilości opiewać mogą, najdalej 
do 15 Lutego b. r. do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.

Jako wadium należy się 10°|0 wartości przypadającej na oznaczoną w  ofer
cie ilość w naszej kasie zbiorowej we Lwowie złożyć. 012  2-3)

Oferty nieostęplowane, nieopieczętowane, jakoteż takie, które nie wykazują 
złożonego wadium, albo już po terminie wniesione zostały, nie będą uwzględnione.

Dotyczące, warunki dostawy przejrzeć można w magazynach materyał. w  
Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie, jakoteż u wszystkich naczelników stacyj. 

L w ó w *  dnia 18 Stycznia 1875 r.

D y r e k c y a .  r u c h u .

OKOLNIK.
Przez korzystne zakupno następujących przed

miotów możemy takowe po szczególnie ta 
n ich  cen ach  f

w y s p r z e d a w a c .
Z szacunkiem

Skład fabryoiny drukowanych 
katonów 1 ohnstek

w Wiedniu, MtH.lt, Huprechtsplatz S.

C E N N I K :
1 tuzin chusteczek batystowych dla dzieci z koloro- 

wemi brzegami 85 c.
1 tuzin chusteczek bastystowych dla dziewcząt z ko- 

lorowemi brzegami obrąbione 1 złr.
1 tuzin chusteczek batystowych dla pań z kolorowemi 

brzegami obrąbione 1 złr. 30 c.
1 tuzin chusteczek damskich żakonetowyćh z koloro

wemi brzegami 1 złr. 60 c.__________________
1 tuz. chusteczek mązkich z kolor, brzegami i obrą

bione 2 złr. 50J c. teźsame w najlepszym gatunku 
z pięknemi wzorami złr. 3

1 chusteczka damska z.najlep. batystu clair z dowo
lnym monogramem haftów, (ręczna robota) 80 c.

1 tuzin białych chusteczek lnianych złr 2.
,tuzin ang. ręczników do rozcierania ciała złr. 3, 
praktyczniejsze i lepsze od gąbki.

1 tuzin ang. pikowych ręczników złr. 5
1 tuzin tureckich ręczników kąpielowych złr. SL_
1 para (2 sztuki) nakryć pikowych na łóżko we wzor. 

niebieskich lub brunatnych wzorach złr_6.
1 sztuka dywanu przed łóżko z wzorzystej krajo

wej materyi kobiercowej 2 złr. 50 c.
1 sztuka dywanu przed łożko większego 3 złr. 50 c 
1 sztuka szalika jedwabnego dla dam 1 złr-x oxuujia, BzauKa jeawaouego uia uam x -
1 .sztuka szalika jedwab, dla dam, większy i lepszy 

gatunek 1 złr 50 c.
1 sztuka szalika wełn. dla mężczyzn 1 złr.
I  sztuka szalika wełn. dla mężczyzn, lepszy j l r .  3 1» —— — — T- uuiuiaq, VTC111. Ulu uiynuojuu, ——— -
1 garnitur bielizny stołowej na 6 osób 4 złr. 50 - 
1 garnitur bielizny stołowej na 12 osób 9 złr.

4.

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka za 
zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę firmy i adresu:

Wiener Cattnn - Druck - Fabriks 
Niederlage,

S t a . l t ,  B a p r e e h t a p l a t z  K r .  3 ,
nur rilckw&rts der Kirche, vis-a-vis dem Eingang sur 

Saeristei.
Zwracamy uwagę że nasz cennik rzadko bywa 

ogłoszonym, i  upraszamy o przechowanie takowego 
na później. (70-16-50)

fabrykanci machin rolnlozyoh 
w  K rakow ie, R ynek  1.28

p o le c a ją  P P .  R o ln ik o m

L okom obile  i m lo c a rn ie  
parow e,

R lo ca rn ie  k iera tow e I k ie
ra ty  przew oźne, 

M locarnie k ie ra tow e i k ie
ra ty  s ta łe ,

M locarnie r ę c z n e  pien- 
kowe,

M locarnie ręczne pienko- 
w e z zastosowanym do 
nieb k ie ra tem  Jedno
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-5-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. litatcti 
Agencya dla Rolników

w  Krakowie, Rynek N r  28.

Franciszek SchOffl
hodowca chmielu i zakupujący za prow izji chmiel

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl ohmlel. ze swoloh chmielników

z (Jol <1 It ach lub Egerthal
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p r z e d a ż ................................  . . tir. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 .  późnego chmielu (nowy najcięż. redzaj)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: Franz SehftfH 
In Saaz, Błbrnen. (392-70-150)

EAC de MELISSE des CARME8
P. B O Y E R  na u licy  Tarcmne, 14, 

w  P arylu .

Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli
ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 

w Paryżu przeciw: c h o l e r z e ,many i uzyw „ ,
apoplehsyom, sp a r a l i ż o w a n i u ,  
■emdlenlom, migrenom, boleści I 
rżnięciu w żołądku, niestrawności
i t. d. (8-4 )

Skład główny w Krakowie w aptece p. J . T n u - 
czyńikiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha.

P A S T A  i  S Y R O P
Nafe p. Delangrenler w Paryłn.
5 0  le k a rz y  sz p i ta ló w  P a ry s k ic h ,  profę- 
so ró w  W y d z ia łu  le k a r s k ie g o , poświad
czy ło  s k u te c z n o ść  i w yższość  te g o  le 
k a r s tw a  n a d  w sze lk ie  in n e  d la  w y lecze 
n ia  katarów, grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 

cźyńskiego i w aptece W. Redyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha — w Kijowie i w War
szawie w Składach materyałów aptecznych PP. 
braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. (29-7-)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z PODFOSFORANU
PP.GRIMAULT ETC'ł aptekarzy w PARYŻU

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 

użycie. Leczy on katary, kaczle 1 chryp
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
Kardla 1 kanału oddechowego (bron-
chites), ale szczególniój pemyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
( phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze Koku gło - 
wlnetej sałaty 1 laurowych liści P. 
Cirlmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwoww 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, -- 
w Brodach u p. K dlaka i Franzosa, — W Rzeszowie 
u p. Schaitera.

D o t y c h c z a s  n i e z r ó w n a n y .

wTmaagera
c. iwyłjprzyi.^praw .czyszczony1

Olej z tłuszczu miętusów
Wilhelma llaagera w Wiedniu.

Badany przez najsłynniejszych lekarzy, a z powodu swego lek
kiej strawności polecamy szczególnie dla dzieci i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy*), najnaturalniejszy i według uznania najlepićj działa
jący środek przeciw cierpieniom piersi 1 płuc, przeciw io(>om, 
liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gru
czołów, osłabieniu itp., jest do nabycia prawdziwy — daszka po 
złr. 1 — w moim składzie fabrycznym w W iedniu, Heumarkt 8, 
tudzież we wszystkich aptekach i znanych handlach towarów i materyałów 
aptecznych austr. węg. państwa. (2083-4-6)

Opisy użycia i flaszki opiewają na imię „ltfaager“, celem więc uniknię
cia omyłek należy żądać wyraźnie „Maagera tłuszcz z miętusów,14

*) Z wielu na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 z Austryi, Niemiec,Erancyi, Anglii, 
i Włoch wystawionych, olejów z tłuszczu miętusów odznaczonym został przez.międzynarodowych 
sędzióiy Jedynie Maagera olej z tłuszczu miętusów „medalem zasługi*44

Do dzisiejszego Nru dołącza się „Cennik nasiop Ludwika Foldessy 
w Peszcie. “

CztiookAmi Drukarni L eona Fattkowtkiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńslei.


